
i

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

j r _ j i 9 A  w o k  xm
W A R S Z A W A

P O N I E D Z I A Ł E K
2 4  p a ź d z i e r n i k a

1 9 3 8 H

C e n a  1 0  G r ,
w

NA TYM WŁAŚNIE POLEGA NASZA WIELKOŚĆ
I  C H W A Ł A

BY DOKONAĆ WSZYSTKIEGO, CO NAM TYLKO
W S K A Z A Ł A

M O C  W E W N Ę T R Z N A ,  N IE  D B A J  ł C ,  C O  I  K I E D Y  N A S
C Z E K A .  

A d a m  Asnyk.

Czp |uz zmierzch masonerii?
W  przededn u now ych „ k a w a łó w ”  masońskich

W olno m ula rstw o  zm ienia s za ty

A ta k  premiera Składkow ski ego
na Stronn ictw o Narodow e

Masonem wszechświatcwr telników o daiszych losach maso-
wkroczyła w okres dia siebie nie­
przychylny. Od paru lat spotyka­
ła «  różne ciosy Zaczęło się od 
prześladowań masonerii we Wło­
szech. Potem przyszedł przewrót 
hitiero vski w Niemczech, który 
poważnie osłabił wpiywy masoń- 
snie w  Niemczech Ostatnie zas ty 
godnie przynoszą zaostrzenie kur­
su antymasońskiego we Włoszecn, 
upacek ulubionego pupila maso 
nerii Czechosłowacji, zamknięcie 
lóż na Słowaczyżnie niep: zyjemne 
zapowiedz’ w !nnych krajach. 
Chcąc poinformować naszych czy-

nerii zwróciliśmy się do wybitne­
go znawcy zagadnień masońskich 
z prośbę o danie nam odpowiedz' 
na pytanie: czy powyższe fakty 
świadczą o ostatecznym upadku 
tiasonerii.

JAWNOŚĆ"
M '  'r  t f

— grosze Pana — brzmiała 
odpow>edź. Nie wątpliwie ostatnie 
zdarzenia są bardzo przy kie dla 
wolnomularstwa. Niewątpliwie 
świadczą o poważnym zmniejsze­
niu się jego wpływów. Byłoby jed-

Usunięta iydów
z  życia gospodarczego i kulturalnego

domaga sig prasa ruirurtSKa
BUKAREfZT, 23 10. Pismo 

„Idea Nationala” domaga się za 
■ostrzenia akcji antyżydowskiej

w tyciu gospodarczym. Pismo żą 
da tei wykluczenia żydów z „to 
warzy stwa pisarzy rumuńskich11.

W y z y s k  włościan w  Sow  etach
K e r o w n c y  k o e n ty m ó w  — cfefraud^nl mi

MOSKWA, 23. 10. Wyzysk
t łoAc.an w  Sowietach przybrał 
tak drastyczne formy, że spra­
wą *4 musiała się za ją/ pra, a 
sowiecka

Dzisiejsza „Prawda1* w arty­
kule wstępcvra stwierdza z całą 
otwartością, że większość koleit 
tywów rolnych od r«ku już nie 
wypłaca zarobków chłonom, pra 
cującym w kolekty wach rolnych. 
Gzonkowie kolektywów rolnych 
wskutek tego znajdują się w 
ciężkich warunkach material­
nych. Miliony rubli przeznaczo­
nych na oplrtę pracy włościan 
,kiej, przetrzymywane są przez 

administrację kolektywów rol­
nych i używano na zupełnie in­
ne cele oraz po prostu przywła 
stczone przez czerwonych dyrek 
torów gospodarstw kolektyw­
nych.

Częste Bą

nak przesadnym optymizmem wi- mieć bardzo wiełkł wpływ nr de-
dzieć w tych faktach już osiatecz- — - 1 --------------- '
ny zmierzch masonerii. Do tego
niestety jeszcze baidzo daleko.

W ciągu dziesiątków lat maso­
neria w ogromnej większości kra­
jów "uropejskieh była instytucją 
niemal całkowicie jawną. Miata 
urzędowe lokale, listy jej 
członków były publLtowane, ma­
som przyznawali się jawnie do 
przynależności ao lóż. Nieco ina­
czej było tylko w krajach, gdzie 
katolicyzn miał decydujący 
wmływ na opinię publiczną. Tam 
zachowywano pewne pozory, ale 
i tam chodziło tylko o Dozory a 
masoneria była conajmniej orga­
nizacją pół jawną.

NOWY OKREft
Ostatni  ̂ wypadki zdają się 

świadczyć o tym, że ten niezwykle 
dogodny dla masonerii okres do­
biega Końca. Jednocześnie *.aś tra­
ci popularność głoszona przez wol 
nomularstwo ideologia i niejedno­
krotnie wolnomularze, aby o s ią g ­
nąć postawione przez siebie cele. 
muszę coraz bardziej ukrywać się 
za parawanem haseł dla siebie nic 
przyjemnych.

Byłoby jednak największym 
błędem, bardzo zresztą dogednyr 

wypodka —  rubze dia wolnomularstwa owcza , że 
„Prawda" -*■ że do Moskwy przy zakończenie tego okresu jest rów- 
jeżużają kierownicy kolektywów noznaczne z końcem masonerii, 
rolnych mając wiele pieniędzy [stotną metodą działania masoae-

cyzje w sprawach politycznych

PRZEGRUPOWANIE

Wczoraj na zebranie przedwy­
borczym w Kdiszu kandyda! na 
posła z tamtego okręgu wygłosił 
dłuższą mowę kandydacką.

Po dość obszernym wstępie ob­
fitującym w momenty tak właści­
we przemówieniom pana prtmle-

.iziś wewnątrz masonerii odby- ra j om6wienlu sytuacji polityez 
wa się bardzo daleko idące prze­
grupowanie. Poszukuje się no- nej, mówca zachęcał i nawoły­

wał zebranych do uczestniczeniawych haseł, pod którymi można 
działać naztwnątrz. Powraca się w nadchodzących wyDorach par 
do dawnych metod, głębszej i ści- lamenta/aych. 
ślejszej konspiracji. Może nawet 
jak zwykle w takich przełomo­
wy ch dla masonerii okresach my­
śli się o stworzen-u nowego rytu 
masońskiego, o jakiejś wewnętrz­
nej -ebelii, któraby ułatwiła dzia­
łanie w nowych warunkacn.

Trzeba się spodziewać w naj- LONDYN, 23. 10. Weaług dy 
bliższej Drzyszłości. że masoneria plomatycznego korespondenta 
zacznie sie posługiwać hasłami no Reutera, anglo * amerykańskie 
woczesnego nacjonalizmu, jak tol rokowania o nowy traktat han- 
zresztą czym w Niemczech, gdzie! dlowy, które — jak wiadomo — 
loże staiopruskle przybrały nazwę ciągną się już od dłuższego ckre 
zakonpw chrześcijańskich. - Rów- su czasu, napotkały ostatnio na

Przeciwstawiając się stanowi - 
sku opozycji, zwalczającej wybo­
ry parlamentarne, p. piemier za­
atakował w niesłychanie ostrych 
słowach Stronnictwo Narodowe.

Natomiast o bojkocie wyborów 
parlamentarnych zastosowuje ta­
blice przez Stronnictwo Ludowe 
mówca tylko wspomniał, nie wy­
suwając jednak żadnych zarzutów 
przeciwko temu stronnictwu.

Trutfncśf w nrtoj/anath Inndiowytii
Anglii z  A m e ry k ą

nież, zwłaszcza w krajach katoli­
ckich będą niewątpliwie próby 
podszywania się pod hasła chrze 
ścija^kie. Dlatego — kończy nasz 
rozmówca — opinia publiczna po­
winna wykazać zdwojoną czuj 
nosć, a zbytni optymizm może być
r ?

bardzo poważne trudności. Z jed 
ne strony bowiem Anglia doma­
ga się wydatnych obniżek ame­
rykańskich stawek celnych od 
importu szeregu wyrobów ory 
tyjskich, na co strona amerykan 
ska nie chce się zgodzić z uwagi

na interesy przemysłu krajowe 
go. Z drugiej strony — Stany 
Zjednoczone domagają się uprży 
wilejowanego traktowania im­
portu samochodów amerykań­
skich na rynku angielskim, na 
co z kolei me chce się zgodzić 
W. Brytania, podnosząc, te kla­
uzula największego uprzywilejo­
wana. na której ma się opierać 
traktat, umożliwiłaby analogics 
nie ułatwiony przywóz do An­
glii samochodów np. niemiec­
kich

Kemal Ataturk
powraca do z o r o w ;?

ANKARA 23 10. W stanie zdro 
wia prezydenta Kemala Atatar- 
ka nastąpiła tak znaczn," popra­
wa, ii dalsze biuletyny lekarskie 
uie będą już ogłaszane Wszyst­
kie niepokojące objawy z zeszłe 
go tygodnie całkowicie ustąpiły. 
Chory wszedł jut w okres re­
konwalescencji.

które wyaa i ą na własne potrze­
by. Nadużycia i defraudacje są 
zjawiskiem codziennym. Pismo 
domaga sie radykalnej zmiany 
stosunków w kolektywach rol­
nych i przerzuca odpowiedzial­

ni jest działanie w ukryciu por 
płaszczykiem obcych sobie haseł. 
Bardzo wygodnie mieć parawany 
w f oi mie ujawnionych na ze­
wnątrz lóż. Bardzo wygodnie sze­
rzyć wprost ideologię wolnomu

ność za biedę chłopską na żywio bardzo nu rękę masonerł 
ły opozycyjne, które rzekomo wy larska To wszystko prawda, ale 
wołały rozkład wewnętrzny w Ko również prawdą jest, że nawet bez 
lektywach rolnych. | tych wszystkich ułatwień można

j W ojska chińskie u r e k a ą

Zsm arło Zycie w  Hankou
W ielkie manifestacje w  T o k io

Sensacyjne aresztow ań e
Kem  S c r z a  O ś w ia ty  w  Z .  S. R . R.

Zatoniecie
ho! wnika irancusKego

BOLLOGNE SUR MFR, 23.1C. 
Holownik francuski „Morinie", 
który zderzył się z parowcem an­
gielskim „Natra11, został tak po-

MOSKWA, 23. 10. Areoztowa- 
no tu osobistego sekretarza ko­
misarza oświaty — Kegtarowa, 
a także kierowniaów duparta- 
mentów szkół powszechnych — 
Kowarowa i oSwiaty przedszkol 
nej — Kriżańskiego. Aresztowa­
nym śledztwo zarzuca „szkodnic 
two” w dziedzinie wydawnictw 
podręczników szaolnych, naduży

cia przy wydawaniu dyplomów i 
opinii nauczycielskich oraz spo­
wodowanie fatalnego zamętu w 
pracach szkół i przedszkoli.

Aresztowanie najbliższych 
współpracowników komisarza 
Tiurkina, uważają w Moskwie 
jako zapowiedź usunięcia ze sta 
nowiska komisarza oświaty — 
samego Tiurkina.

I TOKIO, 23. 10. Wiadomość o 
całkowitym zajęciu Kantonu zo­
stała ogłoszona w całej Japonii 
przez radio oraz ryk syren okrę 
towych i fabrycznych- Niezwło­
cznie uformowały się żywiołowe 
manifestacje, które przebiegły 
przez ulice miasta pomimo nie-

ły udział stutysiączne rzesze lud- bombami wycofujące się masy
ności.

A mi 
O W R Ó T  

CHIŃCZYKÓW

wojsk chińskich. Straty Chińczy 
ków maja być baidzo znaczne,
LUDNOŚĆ O IŚCIŁA 

HANKAU
HANKAU, 23. 10. Wobec opu

I o w a  « B r ® ć a
W  ostatnich czasach obser­

wujemy doniosłe zjawfsko: 
zaczynają powstawać uniwer 
syte ty wiejskie stojące na 
gruncie światopoglądu naro­
dowego i katolickiego. Osa­
motniony dotąd Uniwersytet 
wiejski Tow. Czytelni Luao-

. , , j ,  „  -. wych w Dalkaeh. zyskujeważnie uszkoazony, iz prawie J . . , , , . Jf,, , '  bratnie placówki. W  miesią-niezwłocznie po zderagHu zato- cu bj< . &  po&v,ięco n o  no­
ną}.. PhUpz holownika zo i+al za- ^  Uniwersytet wiejski TCL 
fc fy. 4 ludzi załogi, których udu- ^  Bolszewie pod W eihcro- 
ło się uratować, przewieziono do w e m  j listopada t o z d o c z -  
szpitala z silnym zanalentem niP się tam 5 -miesięczny kurs 
płuc z powedu zbvt długiego męski dla młodzieży od 18
przebywania w wodzie o bardzo 
niskimi temneraturzc

W C U P ! IMF
Kaprennm em wnf .A  KU* można 

a p. Nadolnego 
f l  Bronisław a Pierarkiegr 

(Klata G azetow y).

dc 25 lat, stwarzając k drv 
nowych działaczów wiej-

ślącym społeczeństwie doko­
nywa się przemiana stanów’ 
ska w sprawne wychowania 
młodzieży wiejskiej. Dotąd 
widzieliśmy tylko krytykę 
tych. którzy na wsi praco 
wali służąc mniej lub więcej 
wyraźnie świalupoglądowi 
materialistycznemn. Cokol­
wiek można powiedzieć o 
wielu działaczach Uniwersy­
tetów Ludowych w Polsce, 
byli to luazie pracujący na­
prawdę z  poświęceniem dla 
wsi aczkolwiek w imię fałsz) 
wych haseł Ludzie, krytyko 
wani w szeregu pablikacyj 
np. katolickich, zajmowali się

TOKIO, 23. 10. Wojska chiń- 
sKie, jak donosi agencja Oomei, szczenią miasta przez znaczną
rozpoczęły generalny odwrót część ludności, na ulicach życie

pogody i zakazu władz urządza- 1 wzdłuż kolei Hakn.u - Kanton peanie całkowicie zamarło,
nia wszelkiego rodzaju mamfesta oraz drogi, łączącej Yoczau w Wszystkie sklepy są zamknięte, 
cyj. Wszystkie miasta są bogato północnej części prowincji Ho- a ruch uliczny został zredukowa 
przybrane flagami i iluminowa- nan zWuczangiem. Wojska ja- ny do minimum. Nawet eleKtrow 
ne. pońskie ścigają Chińczyków. r,ia przestała działać, Koncesja

W manifestacji w Tokio bra- ! PrzyC7̂  stosują aa wielką ska Francuska otrzymuje światło z
lę ataki lotnicze, obrzucając elektrowni znajdującej się w

koncesji brytyjskiej. W każde: 
chwili należy oczekiwać, iż zo 
stanie wstrzymana praca wodo­
ciągów. Władze francuskie przed 
eięwzięły odpowiednie środki o- 
strożności, by zapewnić konce­
sji dopływ wody i elektryczno­
ści.

Z dniem dzisiejszym przastały 
odchodzić pociągi w kierunku 
południowym.

TAJEMNICZA 
KONFERENCJA

TOKIO, 23. 10. Agencja Domei 
donosi :Wediu£ niepoty ierdzo- 

mu wzmocnieniu. nych wiadomości prasowych, po-
Grundłwig rzucając ideę choazących z Hongkongu przy- 

Uniwers)letuw L u d n y ch  w byli tam zupełnie rieoczekiwa- 
Danii myślał o wychowaniu nie Czan - Kai - Szek w towa- 
całego narodu chłopskiego i ' " ” °łn 1=1

Dziś na str. 3 ciekawy i sensacyjny artykuł odsłaniający 
KULISY DZI VLALNOsCI MIĘDZYN .RODOWE] ŁlRMY EM - TE - HA

K I E C Y  P R Z E S T A N Ą  6 0  P O D A R Z Y Ć
2 Y D Z I  SO W IEC C Y W  G D Y N I11

skich W listopadzie ma mistą I pozytywną pracą yicjską. po 
nić uroczyste otwarcie Kato- świę* aiąc całe życie tej pra­

cy nieraz w  bardzo ciężkich
pić uroczyste otwarcie 
lickiego Uniwersytetu W iej­
skiego w Probnszczewicach 
pud Płockiem.

Te fakty zdają się św*ad- 
czyć o tym. ie w  zdrowo my-

warunkaeh osobistych. Lu­
dzie krytkujący siedzieli z da 
la od tętna wsi tworzące] 

Dziś zdaje się będzie ina­

czej, Uniwersytet Ludowry ty 
pu duńskiego, który wycho­
wał duńskich robotników i 
chłopów, jest placówką nie 
partyjną, ale światopoglądo­
wą. Nie krępuje słuchacza 
szkolarskimi metodami, 'ecz 
pobudza do inicjatywy i sa­
modzielnego rmślenia. Ale to 
pobudzenie mc te iść w róż­
nym kierunku, zależnie od o - 
pielci kształtującej t. i id  kie 
równika: albo po linii świalo 
poglądu marksistowskiego, 
albo też po linii śwuatopoglą 
du narodowego. -Teżeli nowe 
Uniwersytety, o których mó­
wimy zdobędą się na pracę 
tak szeroko p o ’ ete i nie zam­
kną w ramach grm>owTo - 
partyjnych, wychowanie dzia 
iaczy wiejskich wejdzie na 
nowe tory. Szeregi pozytyw­
nych działaczy kctolickicł: 
narodowych ulegną poważne

po latach rzeczvw iście ten 
ctl został w dużej mierze o - 
siągnięty. leżeli nowe Uni-

rzystwie żony i wiceprzewodni­
czącego Kuomintangu Wang - 
Czing - Weia. Odbyli oni rzeko­
mo konferencję z brytyjskim am

wersytety Ludowe w Polsce batadorem Kerretn. Prafa japon
pójdą wdaściwą drogą i u 
nas powinno nastąpić szybko 
podniesienie poczucia naro­
dowego i kultury narodowej 
na wsi.

Przez przewodników Uni­
wersytetów wiejskich, którz) 
wpjdą na ' nowe drogi, wieś 
zdecydowanym krokiem pój­
dzie po należne jej tnipjsce 
w życiu narodu, kulturalną i 
polityczną.

Jest to jedna droga do od 
rodzenia Narodu.

T. I \

1 ska Komentując zajęcie Kantonu 
twierdzi, iż stanowi ono ostate­
czny cios dla rządu Czang - 
Kai • Szeka.

roczirce
b itw y Dod łze rą
BRUKSELA, 23 10. Krół Leo 

pold, który powrócił dzisiaj ra­
no z Londynu, dokonał przeglą­
du organizacji b. kombatartów 
z okazji 24-ej rocznicy bitwy 
p«d Tzerą-



Stfr. £ A B C  - MOWINY CODZIENNE Mr. 3l1f

PAŹDZIERNIK

24
PONIEDZIAŁEK

SŁOŃCE
Wschód Zachód

6 — 15 1 16— 25

K i i t ł f t
W scióś j Zachód
' 7 — 30

OO1

Dł. dnia Ubyło
10—10 | 6—36

D ziś  św. Rafała  
Jutro &w Krusp na

TEA CR WIELKI Wspanis L wy­
stawiony balet Szymanowskiego 
„Harm lit" i „V crburu Nobile" Mo­
niuszki. Jutro premiera -Szaleń­
stwo".

TEATR NARODOWY: o g. 4-ej i 
8-ej „5zkoia t b iowy' - chwila, a.

TEATR NOWY Biatmc dusze" 
Rostworowskiego.

TEATR LTENI: „Jean ‘ Bns-F< - 
■teiego z Junoszą-Stfpowskirr i St. 
Wysocką.

TEAKf POLSKI; >tTa a Nikolu- 
tos" Śpyrosa Melasa ? Kurnakowi- 
czem.

TEATR MAŁY: „Rozwiedźmy
się" w przekładzie Cwojdzińskiego.

RAMŁkAŁNl: O g, R ’ 5 „Gięcia 
na ifilmaej" Rylskiego z Adwento­
wiczem.

TEATR MALICKIEJ. Dziś z po­
wodu próby gereralnej nieczynny. 
Jutro premiera „Japoński rower" 
Chrzanowskiego.

fEA TR ATENEUM: „świętoszek" 
z Jaraczem.

MAŁE QUI PRO QUO: rewia „Nic 
ne wiadomo1- z Dymszą i Olszą na 
caeic zespoli.

‘TEATR 8.15. Operetka „Księżna 
Czardaszka1.

Zwrot do hatolimtnu
Rtescs masoiiefi* w Czfectitslowaw

Po klęsce polityki masońskiej 
w Czechosłowacji c o t u z  częściej 
odzywają się głosy, że ogromnie 
ważnym nowodem tragedii Cze­
chosłowacji było wrogie nasta­
wienie masońskiego rządu do re- 
ligii i Kościoła katolickiego.

Istnienie twe Republika Cze­
chosłowacka w r. 1918 rozpoczę­
ła blużnierczym występowarTem 
DTzeeiw Bogu, onwrr.cuniem się 
od Jego Kościoła niszczeniem 
pamiątek'*i chrześcijańskiej prze­
szłości kraju, że wspomnimy oba­
lenie słynnei zabytkowej kolum­
ny N. Marti w Pradze i wzniesie­
nie w tym samym mieście pom­
nika Hasowi, wspieraniem sek­
ciarstwa, husyckiego „kościoła 
narodowego", masonerii i bez­
bożnictwa.

To wśród innych następstw 
wywołało naprężenie stosunków 
ze Słowacją, związanie Czecho­
słowacji z Sowietami —* a w kon 
sekwencji rozkiad wewnętrzny.

Tych głębokich przyczyn obec 
nego załamania zdają^się jednak, 
mimo licznych głosow ostrzega­
jących, nie dostrzegać nowi kie­
rownicy czeskiej nawy państwo­
wej. Podczas gdy ks prał. dr. J. 
Tiso, szef nowego rządu słowa­
ckiego wzywp Imienia i pomocy

Bożej dla swego kraju, w no-j Umożliwcie wolność nauczania 
wych stojącego warunkach, rząd 1 religh jak tego pragną rodzica 
praski naaal o Bogu nic nie 'rczniow a nie jak chce przepij 
chce wiedzbć Ubolewają nad ; niesprawiedliwy... Ukróćcie wszy 

ladzie głębiej na spra- stko, co wpływa na rozbicie ro-
i wzywają do dżiny przez rozwody-... Nie bójcie

„Lido- się dopuścić do radia słowa na­
uki Chrystusowej. Wiara ś» . W* 
elawa już tylekroe złączyła nasz 
naród, podczas gdy husytyzm z go 
tował mu Lipany, protestantyzm 
Białą Górę, a ‘ nowoczesne zaś 
bezbożnictwo obecny pogrom—

Organizacje rolnicze zwracają 
uwagę na zbyt wysoką stopę pro ■ 
centową komunalnych kas osz­
czędności wynoszącą 9—11 proc., 
przez co rolnicy nie są w stame 
korzystać z kredytu komunalnego. 
Tymczaszem, zdaniem organiza-

tym
wy, patrzący 
opamiętania. Praskie 
v« -Listy" wystąpiły niedaw­
no w tej sprawie ze specjalną o- 
dezwą (częściowo przez cenzurę 
skontisKOwanąi). którą kończą
tymi słowy: „Kładziemy na ser­
cu wszystkim, którzy dziś odpc 
wiedzialnie wznoszą zręby nowe- W górę serca?"’., 
go życia czechosłowackiego, aby 
nowa republika now-y swój ży­
wot rozpoczęła modlitwą i błaga­
niem Wszechmocnego o opiekę...
Świadczyć to będzie, żeśmy na 
dobre i ostatecznie rozstali się z 
niedobrą na*zą przeszłością i
chcemy jako naród chrześcijań­
ski naprawdę po chrześcijańsku (jk) WłacJze Skaruowe w Lu-jrotu handlowego. W związku z
rozpocząć życie i odtąd stale juz blinie zwróciły ostatnio baczną u-f tym aresztowano wspólników

wagę na handel mąką na terenie

P a m ię ta jcie ! P Ą C Z K I  1 S  g r. s zt . 
J A N A  G A J E W S K I E G O

Tylko poc. tymi adresami:
MAKSlBŁKOWSta 59 cukiernia ♦  CHHIELUft 49 kawiarnia

Rolnicy domagała się
obniżenia stopy procentowe!

cyj rolniczych, kredyt, zwłaszcza 
kas komunalnych, dJ» rolników
powinien być jak najtańszy Pt 
ten bowiem sposób można będzie 
w orbitę tych kas wciągnąć jak 
najszersze warstwy tolnicze. By­
ło by to niewątpliwie z obopólną 
korzyścią.

Wykrycie nadużyć w Lufcetoczyźnie
na tle o olał od mąk*

tylko po chrześcijańsku postępo 
wać w naszym życiu państwo­
wym i narodowym".

Do nawrotu na drogi chrześci­
jaństwa wzywa też 8wych roda­
ków kardynał Karol Ka&zpar, ar­
cybiskup Pręgi, w liście pasler-

miasta Lublina i województwu 
lubelskiego, który jak wiadomo w 
całej Polsce został uregulowany 
odpowiednimi przepisami: Wszy­
stkie zakłaay p. /emysłou • obo­
wiązane sv etykietować mąkę w

skim. „Nie bójmy się spojrzeć w wysokości 3 zł. od 100 kg. O-
prawdzie w oczy — pisze arcybi­
skup praski — i przyznajmy się 
do niej, choćby była cierpka...

F U V R A
Modele mtatn e m

29 Ju jjo . Ujejska
duży wybór tśsów •  Ozła* mąskicn futer

TB IT R  „M A Ł E  QUI PRO Q U O “  
Reuordowym powodzeniem ciejzy 
się grana obecnie rewia p. t.: 

NIC NIE WIADOMO! 
Poszczególne numery tej rewii 
jak np. Sznycel, Podróże kształ- 

-b cą, Adwokat i Tenor, Won i inne 
w koncertowym wykonaniu Dym­
szy, Olszy, Kamińskiej r i Gros- 
sowny n. czele calegt zespołu 
wywołują haragaoy. - śmiechu i 

bezustanne oklaski.

.11 NA CHRZĘŚCI IANsKIE
Informacje o fiLmaca (lozwoionyct 

dia młort/.iaty isj t l i  "4
AA. „rejeiunica Zamku”.
HOLLYW OOD: ..Perły ■ serce’  na 

scen * rewia.
TALIA; ,,Kap.tan Hollenar J”.

JURATA; „Ostatnia not scazań- 
ta‘ oraz „Niewinnie się zaczęło".

KINO FAR Fi l W A NDRZEJ A: 
, Dziki ścieżki” i „Walka o złote pola”

KINO A\v ANDRZEJA: .,'la-zan 
i zielona bogini”.

KOMETA „Piętnu p rzt„z l0 b ci“  
na scenie rewia.

MARS: ,Gdv kwiti a bzy” .
KINO ? TEJSKIE '.Hipoteczna 8): 

„Maskarada"
PRAGA: „Królowa przedmieścia" 

i rewir
°R4 3KIE OKO: „Hrabina Wladi-

now .
bOK< )L: „Perty korony" i „święto 

hawajskie".
STUDIO: „Olimpiada” II ezefie. 

,,święto piękna".
ROMA; .Złotowłosa".
ŚWIT ..Kalanad*- ■ „Książę X” 

i „ fa m ę  tajem nic” .
ŚWIAT ,,Port Artura” i „Marsz 

na Zaolzie”

domyślna koniunktura
ćla p rze m y s łu  m etalcw epu

Spodziewany dalszy wzrost 
zbrojeń w całym świecie wpłynął 
niesłychanie doaatnio na wzmo­
żenie wytwórczości przemysłu me 
talowego. Ceny miedzi, cynku, o-

łowią i cyny wykazują stałą sil­
ną tendencję zwyżkową. Spadek 
przy tym zapasów tych metali 
przyczynia się również w znacz­
nym stopniu na spotęgowanie 
produkcji

Fałszywa mor aty
k o lp o rto w a ły  ow ie o szu stki

m ed  Sadem Okręgowym w Ka­
towicach odpowiadały dwie lęolpor- 
terki fałszywych monet 5-cio i dwu 
zlotowych, C :esiawa Stasikowska 
i Antonina Wilczek, cbydwie z Jó­
zefowa. Osi arżone kolportowały 
na terenie Katowic, zwłaszcza na 
targa, fałszywe monety 5-eio i dwu 
Złotowe. Grasowały one wśród han­
dlarek, od których kupowały to­
waru za kilka groszy, płacąc zaw­
sze monetą fałszywą. Wreszcie w 
dniu 18 czerwca b r. powmęia im 
się noga, gdyz jedna z handlarek 
poznała się na falsyfikacie i oddała 
tołporterki w ręce policji.

gu, W wyniku rozprawy sąd skazał 
obydwie oskarżone n? kary po roku 
więzienia

płaty pobiera się w ten jposop, 
że właściciele młynów kupują e- 
tykiety w odnośnych urzędach i 
zapomocą plomb umie»zczają je 
przy workach. Po zużyciu mąki e- 
tykiery winny być prze* nabyw­
ców zachowane w celu wylegity-

młyna Jagodziński i S-ka, Most­
ka Arona Libermana i Dawida 
Lejbę Horow;c?a, któi>y na mo­
cy decyzji sędziego grodzsiego 
zostali osadzeni w -więzieniu i 
będą pociągnięci do odpowie­
dzią Iności z artykułu 182 KK. 
(fałszerstwo banderoli itp.).

Docnotizenia w tej sprawie 
prawie prowadzone są w d;I- 
s<.ym ciągu i zataczają szerokie 
kręgi W dniu 15 bra podobne 
przestępstwa zostały wykryte na 
terenie m. Lublina prze z inspek 
tora Okr. Ochrony Skarbowej,

mowania się przed władzami sk&r- przyczym zakwestionowano tran- 
bowymi. Władze Skarbowe w Lu- sport mąki pocnodz&ctj z młyna 
blinie podejrzewały, że na tym tle Mary nin zaopatrzony w powtór 
popełniane tn nadużycia Podej- ne użyte etykiety oraz część 
rżenia te okazały *ię słuszne. O- transportu bez etykiet, 
kazało się bowiem, że wiele mły- W związku z tym oddano w rę 
nów używałó jedną etykietę kil- :e prokuratora Lejbę Holhaendle
kakrotnie narażajac tym sposo­
bem Skarb Pańtwa na poważne 
straty. Nadużycb te popfełniali 
pizeważme żydzi.

W czasie od dnia 8 do 12 bm. 
Władze Skarbowe ujawniły, tego 
rodzaju nadużycia w młynach 
Jagodziński i S k w Łosicach, 
Wojciech Skibiński w Niemo- 
Jach. Nadużycia polegały na ki) 
kakrotnym używaniu etykiet 
przy wypuszczaniu mąki od ob-

ra kupca zbożowego w Lublini"

1 Benedykta Kruszwickiego kie­
rownika młyna Marynin «lem  
poc.ągmęcia do odpowiedzialno­
ści karnej. Halhaendler sosta'/ 
osadzony w areszcie do sprawy 
sądowej, Kruszwickiego zatrzy­
mano do czasu złożenia kaucji- 
Caltze dochodzenia w toku. Su­
my nadużyć n.e ustalono doty­
czą on- jedn&k kilkuset kwinta- 
lów mąki.

r a #
Wyrobi? FIRMY POLSKIEJ 

i CHRZEi TJAŃbKIEJ

Zabójca restauratora i  M ^sio^ic
s k a za n y  na 8 lat w ięzienta

Na lawie osk. żnoych w Sądzie 
Okręgowym w Katowicach zasiadł 
/abojca. 83-letni Fiacisztk Merla z

dtasiKOWSKa -świadczyła na dzitiej- Yiodrzejowa szlifierz, ojciec 3-ro 
szej rozprawie, że pieniądze fałszy- dzieci, juz 6 razy karany pizescępca 
we otrzymała od swego narzeczore- i awanturnik.

an m

J. TRZASKAN O W E  
SUPERY
Demonjtracie i Sprzecaż u.. i-u»u 
na d ogod n ych  warunkach M ftR Si ftŁK 0 WiŃ ft 91

PoEsKo>m andif :rska
w spó łpraca gospodarcza
erzyniesie korzyści obu stronom

RB

N o w e  ordery
sowieckie

M O S K W A , 23. 10. Ukazał iię no­
wy dekret prezydium rady naj­
wyższej Z. S. S, R., ustalający dwa 
nowe ordery wojskowe — medal 
wojskowy za odwagę oraz za za­
sługi br-owe podczas działań wo­
jennych. Orderami tymi odznacze­
ni będą dowódcy i żołnierze armii 
czerwonej, nie tylko podczas woj­
ny lecz i w czasach pokoju w wy­
padku, gdy wykażą się zdolnościa­
mi bojowymi i odwagą w zwalcza­
niu wrogów wewnętrznych.

Dotychczas w Z. S S. R. isiniały 
-rzy ordery —- Order Lenina, Czai - 
won ;j Gwiazdy oraz t. zw. Znak 
Pochwały. Do tych t-/.ch orde-ćw 
dochodzą obecnie dwa nowe. W ton 
sposób Rosja Sowiecka zaczyna iść 
śladami Rosji eaiskiej^ Rząd so­
wiecki usilnie zabiega o pozy.-kartie 
młodszych oficerów i podofi-erów 
przez masowe odznaczenie ordera­
mi

Polsko -, mandżurskie stosunki 
handlowe nosiły dotychczas charakter 
dorywczy. Chociaż Łowitm w ostat­
nich kilku latach wywóz * Polski do­
sięgał sumy miliona dolarów man­
dżurskich, to jednak wywóz ten nie 
wykorzystywał wszystkich możliwe 
ści na rynku mandżurskim ledynio 
import z Polski wyrobów wełnianych 
można bvtu uważać za ustalony na 
terznie Mandżurii. Ns, w 19J7 r, wy­
wóz z Polski wyrobów wcinanych o- 
siagnął sumę 842.005 k.larów man­
dżurskich. stanowiąc jedyną pozycję 
wywozow- z Polski do tego kraju.

Dorywczo znów v latach ubiegłych 
wywoziliśmy chemikalia, materiały i 
wyroby bawełniane, len. metale, ro­
w ery , konserwy ryone. środki żyw­
nościowe, jarzyny, owoce i nasiona, 
cukier wódki, tłuszcze, papier i skó­
ry, dykty i naczynie "maliowanc. 
Sprowadzaliśmy i Mandżurii tylko o- 
rzochy ziemne, kiszki, siemię sezamu 
i trik, Z tych dorywczych trauzakcyj 
wid -imy jedn :k, że raeional.ie popro­
wadzona współpraca z Mandżurią 
może oyć pożyteczna tek d!a Polski, 
jak i Mandżurii,

NielutiZKi ojciec-
Otcia? zahic w tasne aziecko

(st) Jerzy Tomecki obwutel mai je jeszcze w powietrzu, a na-
Wielkich Hajduk, przybył pi;
do swej teściowej Agnieszł i “'ioria- 
nowej, u której przebywnła czaso-

F
ijany

. .
wo córka Tomeckiego 2 - le tn ia  Kry­
styna.

Ojciec, który pałał dziwną nien i- 
wiścią ao swego dziecka, chwyeił 
je ręką za sukienkę i uniósł w gó­
rę. Ża sukienkę trzym ,ł przy tym 
w ten sposób, że pasek kołn^rzykn 
zacisnał się na szyi dziecka. Po 
chwili zaczęło się dusić i charczec. 
Mimo tego bezlitosny ojciec trzy- 
t m n n n B i H H a n a a H M i

FAMIETAJ 
O  B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

stępnie wypuścił z rąk Zauważyła 
to w porę teściów. Tomeckiego, 
która przyskoczyła i chw yci spa­
dające dziecko, ratując ja w ten 
soosób przed niechyoną śmierci i, 
gdyż spadało ono główką na dół. 
Widać była, śe Tomecki uczynił to 
rozmyślnie, chcąc si} w ten sposob 
ppzbyć włisrego dziecka. Gdy te­
ściowa czyniła Tomeckiemu wyrzu­
ty, ten wyszedł, wygrażając, te i 
tak pozbędzie się w jaKikoiwiek 
sposób swej Krystyny.,

W obawie o dziecko Florianowa 
udała cię do komisariatu PoFcji. 
gdzie złożyła doniesienie na barba­
rzyńskiego zięcia. Policja zajęła się 
już tą sprawą i wszczęła odooWie­
dnie dochodzenia.

W dniu 25 lipca h r. Merta prz
szedi około godz. 23 do restauracji 
Adolfa Szannwy w Mysłowicach, 
chcąc się napić piwa. Właściciel lo­
kalu odmówił mu jednak podania na 
poju, gdyż lokal juń zamykał. Wów­
czas oskarżony począł dobijać się do 
drzwi i domagać się wpuszczenia, go 
do wnętrza. Właściciel wyszedł 
przed lokal i wezwał łwanturujące- 
go się Mertę do odejścia, na co ten 
wyjął z kieszeni scyzoryk l rzucił się 
na gospodarza. Niespodziewającerna 
się niczego bzanąwie :odal błyska­
wicznie 6 pchnięć nożem w pierś, po 
czym zbiegt. Cięzao ranny S; anawa 
osunął się zemdlony na ciemię, bro­
cząc obficie krwią. Wezwano l.atych 
miast pogotowie /atunKOwe, którym 
restauratoia przewieziono do szpita­
la. Badający pi źć vlezionego 'ekarz 
orzekł, że ws setki ratunel jest już 
niepotrzebny, gdyż ma on kilkakrot­

nie przebite płuca. W wyniku tego 
nastąpił w chwilę później wewnę»rz- 
ny krwotok 1 Szanawa dokonał ży­
wota.

Zarządzony pościg doprowadził do 
ujęcia zabójcy i postawienia go w 
stan oskarżenia.

Na rozprawie tłomaczyl on »ię, że 
owszem chciał się zemścić na Szana- 
wje, jednak nie miał camlaru go za­
bić. Świadkowie jednak zeznali, że 
Merta na około miesiąc przed zabój­
stwem był również w lokalu Szana- 
wy 1 t m wrzczal awanturę z gość­
mi. wobec czego restaurator wyrza 
cii go za di zwi, Wówcras oświadczył 
on Szanawie, że przy najbliższej oka 
zji zemści się na nim i go zabije.

Po naradzie Saa ogłosił v.yioi ska 
żujący oskarżonego i a 8 lat więzi *- 
nia * 10 lat utraty praw obywatel­
skich.

SkutKi -
w o ;ennych zarzp o ze ń
Ostatnie zarządzenia 'mobil,zacyj- 

ne w Rzeszy i stan pogotowia wo­
jennego, trwający od szeregu tygod­
ni, odbih’ się ujemnie r.a mteresacn 
niemiecko - nad/ertąkiego syndykatu 
węglowego, głównie wskutek brako 
średków transportu. Podczet gdy 
dzienne załadovrame węgla na obsza 
rze tego svndv catu wyrosiło w sierp­
niu b. r 292.000 ton, to we wrześniu 
spadło na 262.000 ton, pode-,as gd', 
produkcja utrzymywała się prawie 
na tym samyn. poziomie. Całemu 
sprzed,' i  węgla spadta % l3t.ooń to* 
na 119.000 ton.

«j ;’V •"

Z r Stow.. Kupców
Prdrdżuiacifch

Na miesięcznym zebraniu Sto* 
warzyszenia Chrześcija&kicii Kup­
ców Poc różujących i Przedstawi­
cieli Handlowych w Poznaniu, re­
ferat n. t. „Centralny Okręg Prze­
mysłowy" wygłosu p. Marian Po­
tocki, kier. biura Zrzeszenia Kun­
ców Chrześcijan. Zebranie uczci­
ło pamięć śp. ks, rud Kłosa rj śp. 
prof. dr. Gantkowskiego.

W komunikatach Zarządy -Sta­
wiano m, in- sprawę kursu księ­
gowości i resursy kupiectwa po­
dróżującego.

W GRÓJCU
zaprenumerować „A B C* można 

u p. Józefa Zaszewskiege 
ul Skargi 21.

O b Ł t J S Z E N I A  
0 R P  B N t

KUPNO bPrtZEOAć

50 bndiardów fra n k ó w  wynosi
deficyt b u d że to w y  Franc i

wa„ayiił lu alsauia
I o>‘U 3db p u d r ó t M  

orni tw« arj tmamatty 
rhHie«; duży sybór

mjiazyn okazyinycl. Sprzedał — 
Kupno — Remonty Maczundet Mar­
szałkowska 139 tel. 311-8

Według tymczasowych obliczeń 
tegoroczny budżet francuski zam­
knie się deficytem w wysokości 
50 miliardów franków (7,5 mi­
liardów zl.). Kwota ta nie u-

względnia specjalnych wydatków _  _  _  ... ,w zwózki, z mobilizacją oraz u- RAID ID , igSjeŵsptety V  
chwatonych przez radę ministrów miany — oLasyjnię g». arantowanL. 
aodatkowych, kredytów na ^bro- Naprawy, insia icje felęktmtechpijka 
jenia i fortyfikacje w kwocie 2.300 ®
m)«t- fr ugiudnw* 30.

A rty k u ł „ c s fr tn  ej potrzeby
Spekulacja m yd łe m  w  Rosji

"  IM IO D

MoSKWA, 23. fO, V* wszystkich 
p.ewinrjBch ?SUR dotkliwie naj nię 
odczuwać nal artykułów ui-irwszej; 
potrzeby, Wśród artykułów tych nal- 
truoni-j jest .loatać m rdto. Oztatni'1 
zabrakło zupełnie m^dła w wij m A -

MI n  Tl ł°°% gwarancji, k*IM IUJ *acviny Jóip, r*.
    tunk, Przy 1 * £. 10"V I«-

zerbejdżan e, - i stolic Arcrbcjdż - patu. PSZCZIil.ARZ - OGFr>-
nu — Baku, mydig należj do rzad- ONIK Z'ota 4, teL 662-31
kości. Równocześnie powstał; na du 
ią skulę spekulacja mydłem, któr R l)?N E  
sprzedawana jest w Baka pokatnie
po kilkakrotni wvższvch nenach.

S k u tki z a k a z u
Udz.eiania informacyj gospodarczych

C lir  j .1 AntOiii Młynmsw, W«x
rU  I l»H szawa. Nowy świat 22
m 30, r°uwórze na prawo parter.
Telefon 284-34.

Silna reakcja prasy w całej Pol­
sce w „wiąznu z istniejącym rzeko­
mo projektem wprowadzenia prze­
pisów, -ukazujących organizsej om 
, przedsiębiorstwom udzielania in- 
fcrmacji c. sytuacji w prunmyśle, 
handlu i t. p. przyniosła niespo­
dziewane echa. Jak podaje agencja 
Kabel, niektóre organizacje i zrze-

bzrr.ii. gospodar-TC, które nie doś: 
dokładnie zaznajomił; się z treścią 
odnośnych wystąpień "rasowych, 
odmawiają obecnie udzielania in­
formacji, wbrew swej dotychczaso 
wej zasadzie postępowania, powo­
łując się przy tym na nieistniejący 
przepis.

Zakład krawiec 
ri I ióRSKl-

Pocha 2 m. J, tel.-. 217-96; b. krojczy 
czołowych firm w Londynie, Wied­
niu i B. Herse w Warszawie — po­
leca: znane z elegancji * solidnego
wykonania wszelkie ubiory męskie, 
futra, nundury dyplomatyczne I 
szambelańskie, z własnych i powie­
lonych materiałów. — Ceny przy­
stępne.

A
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lewy przestaną gospodarzyć
i  s o w i e c c y  w  G d y n i

S e n s a c y j n e  k u l i s y  d z i a ł a l n o ś c i
m i ę d z y h a r o d o w e j  f i r m y  „ E m - T e - H a "

-•Niedawno w krótkiej notatce 
donosiliśm; że wielkie przedaię- 
biorsti 'o gdyńskie , Emtehs", któ­
rego właścicielami są żydzi z Ro­
sji Sowieckiej posiadający pasz­
porty zagraniczne otrzymaio z 
tezjnińem 31 grudnia r. b. w> po­
wiedzenie koncesji na prowadze­
nie przedsiębiorstwa shiphandler- 
s kiego, czyli zaopatrującego okrę­
ty.

Dzisiaj zajmiemy się bliżej tą 
niezmiern.e ciekawą i „ensacyjną 
sprawą, dlaczego w ogóle dopu- 
szczoiio do tego, że żydzi sowiec­
cy otrzymali tą koncesję.

Już przed kilku laty prasa pol­
ska, szczególnie pomorska bez 
względu na różnice polityczne 
poruszyła, sprawę usadowienia się 
żydów sowieckich w samym ser­
cu i najczulszym punkcie portu, 
bo w strefie wolnocłowej.

Nic to jednak nie pomogło. Ma­
giczne słowo „Warszawa" łamało 
kości i „biło po ciemieniu" wszy­
stkie tutejsze wysiłki. „Warszawa 
pozw oliła"... „Warszawo przedłu­
żyła"... Warszawa ponosi całą od­
powiedzialność!

WŁAŚCICIELE 
E M  - TE - K A

• „Em-Te-Ha" (Międzynarodowe 
1owarz3Tstwo Handlowe) jest to 
firma shiphandierska, której 
właścicielami są bracia Ejbino- 
wiy, żydzi z Rosji. Mieli tam po­
dobno jakąś fabrykę lamp, którą 
zlikwidował, przedterminowo, nie

j wiadomo bliżej dlaczego, i przy­
byli do Polski.

Em anuel E jbm  otrzym ał oDy- 
waielstwo amerykańskie i jest 
współwłaścicielem fabryki samo­
lotów Lockheedt Drugi Ejbin, wi­
leński, posiada w Wilnie kolek­
turę „Droga do szczęścia", Która 
m a swój oddział w  Gdyni, trzeci 
„panuje" w „ E m -le -H a “ , czw ar­
ty stale przebyw; w  Warszawie, 
gdzie pilnuje spraw firmy i zabie­
ga u miarodajnych czynników, 
aby nie odebrane firmie koncesji.

k t ó  m o ż eWYJAŚNIĆ:
E. minister Floyar Rajchman 

mógłby zapewne szczegółowo wy­
jaśnić na jakiej podstawie konce­
sja ta została udzielona obywate­
lom sowieckim.

Wedle tego, co powszechnie 
głoszono w Gdyni koncesja u - 
udzielona została rzekomo zgodnie 
z pragnieniami b. senatora Wojtka  
Malinowskiego

Należałoby uprosić pp. b. sena­
tora Wojtka Malinowskiego oraz 
b. ministra Floyar a Rajchmana 
aby otwarcie zabrali głos na ła- 
mch prasy i wyjaśnili szczegóło­
wo to zagadnienie i swoją rolę w

ulokowaniu obywateli sowieckich 
w Gdym.

NA CZYJ ROZKAZ?
Oczywiście spiawiedliwość na­

kazuje, by nie składać całkowitej 
odpowiedzialności wyłącznie na 
ludzi przeszłości. Wszakze fijbino- 
wie przeoywHją w Gdyni za czer­
wonym paszportem sowieckim i 
prawo pobytu w stiefie nadgrani­
czne co kilka miesięcy im się prze­
dłuża. Na czyj rozkaz w Warsza­
wie?

Koncesję z roku na rok równie*. 
*m się przedłuża, mimo, że b. mi- 
n.ster Floyar - Rajchnan już 
dawno przesiał urzędować.

Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu jest nadal opiniodawczą i na 
jego wniosek Ministerstwo Skar­
bu udziela lub me udziela konce­
syj.

OBCOKRAJOWCY
Em-Te-Ha ma 80 proc. wszyst­

kich dostaw w Gdyni, wszystkie 
inne firmy razem wzięte mają 
zaledwie 20 proc. Jako firma o 
charakterze międzynarodowym, 
— jak sama nazwa wskazuje — 
Em -Tc- ha — zatrudnia rzecz ja­
sna 1-cznych obcokrajowców, któ­
rzy zajmują stanowiska kierow­

nicze, jak np. w RaćKie Nadzor­
czej są — (a przynajmniej Dyli 
do niedawna) m. in. pp. Samuel 
Rozenschtat żyd amerykański, 
oraz b. dyrektor' Sowpoltorgu p. 
Knapp. W zarządzie zaś pp. JaLuo 
uioldin i Markus Kyzmun.

Klerkiem, który ma wstęp na 
wszystkie statki dla przyjmowa­
nia zamówień jest p. Ołowianni- 
kow, obywatel szwedzki o rosyj­
skim brzmieniu nazwiska.

HIT1 FROWCY  
* KOMUNIŚCI

Nie brak też obywateli gdań­
skich jak np. pewien magazynier, 
który zajmował się kolportażem 
ulotek hitlerowskich na statki 
niemieckie. Nawet szoferem fir­
my jest (względnie był do nieda­
wna) obywatel niemiecki. Urzę­
dnikiem firmy „Em-Te-Ha" był 
również żyd niej. Hans, skazany 
przed kujcu miesiącami za upia- 
v ianie działalności komunistycz­
nej. Hans, wychowany w belgii, 
pobiera! jeszcze jako bardzo mio­
dy człowiek w firmie Em-Te--Ha 
wysoką stosunkowo gażę, bo 300 
ziotych.

UPItZ YWIŁE JOWANI
Firma Em - Te - Ha ma swo­

ją siedzibę w strefie wolnocło­
wej. Obszar strefy wolnocłowej 
otoczony jest w porcie wysoką 
mocną siatką, a po przez p.ilnie 
strzeżoną przez dozorców cel­
nych biamę nie przedostanie się 
nikt, nawet najsprytniejszy  
dziennikarz, bez przepustki. Za­
zdrości więc nieraz poruszają­
cym się ewobodnie na tym naj 
czulszym terenie' portowym ży­
dom sowieckim, którzy tam są u 
siebie.

Nasuwa się mimowoli pytanie 
dennych cudzoziemców w por- 
dlaczego to uprzj wiiejowanie os 
cie gdyńskim, dlaczego ta — ła­
godnie mówiąc — lekkomyśl­
ność?

MUSI BYĆ BO INNEJ 
NIE M A

Dla bardzo prostej przyczyny: 
IV porcie musi przecież praco 

wać wielka firma shiphandier­
ska, działająca sprawnie, a sprę 
żyście i nastawiona w wielkiej 
skali na akcję zaopatrywania 
statków w towary- 

Co tygodnia w porcie gdyń­
skim przychodzi i wychodzi nie 
zliczona ilość statków naszych i 
obcych, które muszą tu nabyć za

*****
i U J

ALBO -  ALBO
Wileńskie „Słow o" świeciło w 

sobotę dużą białą plamą na 
pierwszej stronie. Pozostał jed­
nak tytuf: „A lbo są wybory, al­
bo posiowie mają bvć z nomina 
c ji !“ .

Ter. dylemat niewątpliwie zaj 
muje ooecnic umysły wielu ludzi 
w  Polsce. Postarajmy się oświe 
tlić nieco zagadnienie cytując 
poniżej dosłownie, z nieskonf ■ i 
kowanego organu „O zonu" z So­
snowca „Kuriera Zachodniego" 
z dn. 15 b. m. opis obrad kole 
gium wy Dor czego w tym mieście,

Zaczęło się tak:
„Przed zebraniem kolegium w 

jednej z sa1 Izby odbyła się od­
prawa delegatów członków Obo 
zu Zjednoczenia Narodowego. Za 
gaił zebranie przewodniczący 
Obwodu OZN. adw Lipsui, a po­
prowadzi! następnie odprawę 
prezydent Kaczkowski, wi ceprze 
wodniczący zarządu oaręgowego 
OZN.

W  przemówieniu swoim prezy 
dent Kaczkowski przypomniał o 
odpowiedzialności ciążącej na 
członkach OZN, o obowiązują 
cej dyscyplinie, a następnie od 
czytał instrukcję szefa OZN. 
gen Stanisława Skwarczj r.skie- 
go. W  odprawie wzięłc udział o- 
kt/ło 60 osób.

O godzinie 18-ej rozpoczęło 
się zebranie kolegium wyborcze­
go. Przewodniczył zebraniu okrę 
gowy komisarz wyborczy mgr. 
A . Izydorczyk prezydent m Bę­
dzina Sekretarzowali pp.: W. 
Szenk Fr. Hamankiew icz i Bacz 
kowski.

Po odczytaniu regulaminu <>- 
m&wiajacego sposób przeprowa­
dzania głosowania komisarz wy­
borczy mgr. A . Izydorczyk wez­
wał zebranych do zgłaszania 
kandy datur na posłów.

W imieniu Obozu Zjednocze­
nia Narodowego prezydent Kacz 
kor di* zgłosił ll=stę z kandydata­
m i".

W  głosowaniu na kandydatów 
wybrano 4 kandydatów „O zonu".

Odpowiedź na dylemat I wnio 
ski —  z przyczyn zrozumiałych 
zostawiamy czył e!nikon.

W.

droga póidzie Słowacla

f f ó i o H c t j z i f l  I  p r i n j | \ m  i  P o l s k u
łandamenieBii poliigki fłowuckiei

BRATYSŁAWA (od własnego 
Korespondenta'). Każdy, kto ob­
serwował wielkie dni Słowacji, 
dzień utworzenia norodowego 
rządu słowackiego, tei musi 
przyznać, że dzięki niestrudzonej 
pracy ks Hlinki, naród słowacki 
jest dziś naprawdę zjednoczony.

Gdy dnia 8 października przy­
był do Bratysławy pierwszy na­
rodowy rząd słowacki z ks. Józe­
fem Tiso na czele, w całej Sło­
wacji panował nastrój, który ina 
czaj trudno określić jak podnio­
słe upojenie. Niemal wszędzie o- 
bok biało - niebiesko czerwonych 
narodowych flag słowackich wy­
wieszono sztandary stronnictwa 
ks. Hlinki — modre, z czerwo­
nym krzyżem na białym okrąg­
łym polu.

Od chwili złączenia się działa­
jącego na Słowacczyźnie stron­
nictwa ks. Hlinki — połączone 
stronnictwo słowackie reprezen­
tuje olDrzynrą większość narodu 
słowackit gc. Stronnictwo lo bar­

dzo silnie podkreśla swój katoli­
cyzm. Ks. dr. Józef Tiso jako 
szef rządu autonomicznej Słowa 
cji, udał się w Pradze do Nun­
cjatury aDostołskiej, by oświad­
czyć wierność narodu słowackie­
go dla Ojca św..

Obecnie niezależna Słowacja 
nie zdołała ustalić form swego 
niepodległego bytu. W prasie 
bardzo często spotykamy głosy 
rozważające ten problem.

Organ stronnictwa ludowego 
ks. Hlinki „Słowak", dziś bar­
dzo bliski rządowi słowackiemu, 
niejednokrotnie powraca do te­
matu, jak wznoszonym będzie 
gmach państwowości słowackiej 
i na jakich się musi oprzeć zasa­
dach. Oczywiście, wobec nie Usta 
lenia granic Słowacczyzny, nie 
może dziś jeszcze bjTć mowy o 
szczegółach.

W każdym razie, jak twierdzi 
„SIovak“, struktura państwa za­
równo pod względem politycz-

ze być w nowym rańswie dopu­
szczalnym, ty koła niekatolickie 
mogły wywierać wpływ na 80 
proc. katolickich Słowaków. To 
jest momentem decydującym dla 
całej przyszłej polityki państwo­
wej a jednocześnie wskazówką, 
że w ustroju gospodarczym dą­
żyć się Dędzie do oparcia go o 
wskazania papieskich encyklik 
społecznych.

Co do samej foimy niezawisło­
ści słowackiej, brak jeszcze, ze 
względów łatwo zrozumiałych, 
danych umożliwiających bardziej 
realne przypuszczenia. Przewod­
niczący słowackiego stronnictwa 
narodowego dr. J. Pauliny -  Tóth 
pisał niedawno w „Narodnych 
Novinach“ , że możliwe jest siedm 
kombinacyj: 1) pozostanie w du­
alistyczna m związku z Czechami, 
2) utworzenie trialistycznej unii 
polsko - czesko - słowackiej, 3) 
wstąpienie Słowacji do unii z 
Polską, 4) trializm czesko - sio- 

nym, jak i gospodarczym oprze wacko - węgierski, 5) unia wę-

się o zasady katolickie. Nie mo- giersko - słowacka, 6) oddanie

Câ g® feoją się żydzi?
„ N a s z  ^ rze s ią d ”  w  roli nadzorcy

Żydowski „Nasz Przegląd" za-, dach uczciwych i szczerych może
opatrzył nasz ariykuł, poświęco­
ny mowie wicepremiera Kwiat­
kowskiego, ironicznym dopis­

kiem :
„Do szeregu ugodowców w Obo­

zie Narodowvm należy rówr.ież gru­
pa ABC".

rozmawiać z przedstawicielami 
ugrupowań rządowych, to żydzi 
rzucają zaraz słowo „ugoda". Je 
sił ktoś z obozu rządowego wy­
każe choćby cień zrozumienia, że 
dotychczasowe próby zjednocze­
nia nie mogą aać dobrego rezui- 

W gruncie rzeczy mogłoby się tatu, eto żydzi denuncjują go, że 
wydawać, że drobna uwaga ży- zdradza tradycje ( system dotych 
dowskiego dziennika nie zasługu czasowy.
je na to, żeby o niej jeszcze pi- j 4ydzś nie protestują, ani też
sać. Jednak w rzeczywistości iest; nie występują przeciwko próbom 
ona objawem zjawiska głębszego. ( pozornego zjednoczenia. Żydzi 

Żydzi są bardzo zadowoleni z j os  ̂ £-*ai  ̂ tych, którzy isuot-
_ . -  D I A  Y-l fr - r l  i  „  —  1 _ • I  —  idzisiejszego stanu rozbicia spo­

łeczeństwa polskiego, pragną ten 
stan rzeczy utrzymać możliwie 
najdłużej. Jest on bowiem wyra­
zem nienormalnych stosunków w 
poIscv>, a żydzi jedynie w stosun 
kach anormalnych mogą utrzy­
mać swój stan posiadania.

Stąd nsnike budzi w nich każ­
dy choćby leciutki objaw zapo­
wiadający możliwość istotnego 
porozumienia. Jeśli ktoś z opozy­
cji wyrazi pogląd, że na zasa-

nie poszli na ugodę i istotnie

podporządkowali się dotychtzaso 
wemu systemowi politycznemu. 
To nie jest bowiem dla nich groź 
ne, natomiast groźne są dla nich 
wszelkie głosy stwierdzające ko­
nieczność porozumienia się na 
zasadach równości, wszelkie gło­
sy ze strony opozycji stwierdza­
jące. że nie ma mowy o podpo­
rządkowaniu się, ale sprawa 
szczerego, prawdziwego porozu­
mienia się wszystkich czynni­
ków polskich na zasadach całko­
witej równości jest ciągle aktu­
alna, gdyż tego wymaga dobrze 
zrozumiany interes Polski.

się wraz z Czechami w zależność 
polityczną od Niemiec, wreszcie 
7) pełna simoistność Słowacji 
bądź pod protektoratem Niemiec, 
bądź, jako państwo neutralne 
pod opieką mocarstw '

Sam Tóth j'est zwolennikiem 
trializmu polsko - słowacko - cze­
skiego. Jakkolwiek dziś decyzja 
wyraźna nie zapadła, niewątpli­
wie jest ogromna sympatia jaką 
Słowacy darzą PolsKę. Dał zresz 
tą temu niejednokrotnie wyraz 
fakty zny dziś przywódca hlin- 
kowców Karol Sidor.

prowiantowane, jeśli pon. ma 
wogóle istnieć.
- Dlatego więc firma Em - Te - 

Ha istniała tyle czasu, że zroku 
na rok powtarzano: musi być, 
bo innej niema.

Ceraz jednak odebrano konce­
sję i z dniem 31 grudnia firma 
ma być zlikwidowana, gdyż na 
terenie Gdyni powstały ostat­
nio aż trzy analogiczne firmy 
polskie.

Są to: 1) Shippsuply (Szy­
mura i Ciesielski), 2) kpt. Ur­
ban, 3) Teodor Rożkowski.

ZABIEGI
STROHMANÓW

Widocznie jednak E m -T e-  
Ha iest dobrej myśli i ma na­
dzieję, że ta decyzja będzie a n j  
lowana i koncesja zostanie przy 
wrócona, gdyż świeżo Zaangażo 
wała dwóch nowych pracowni­
ków żydów.

W związku z tymi nadziejami 
i wysiłkami pielgrzymują teraz 
do Warszawy jak do Mekki róż­
ne zainteresowane czynniki 
gdyńskie, wśród których nie 
brak nawet dość wysoko posta­
wionych strohmanów.

Gdynia interesuje się rzecz ja 
sna bardzo tymi ciągłymi wyjaz 
darni do Warszawy i uważnie 
nadsłuchuje komunikatów z war 
szawskiego pola bitwy, gdzie w 
chwili obecnej wre zażarta wal 
ka o dalsze losy Em - Te - Ha.

NIE ODOSOBNIONE 
Z J / WISKO

Obiektywnie rzecz biorąc, 
trzeba stwierdzić, że istnienie 
tej wielkiej firmy żydowskiej w 
porcie gdyńskim nie jest jad - 
nym odosobnionym zjawiskiem  
na terenie,: gdzie życie rozwija 
się w myśl> hasła: „W asze ulice 
nasze kamienice*:, aaze me­
wy, fale i eiatry od morza, nasz 
—  p o rt!"

Panami sytuacji w Gdyni są 
nietylko obywatele sowieccy w 
Em - To - Ha. A Łuszrzaraia 
Ryżu słynnych Mazurów? a po­
tężna firma „Fetter", gdzie jak 
nas zapewniano nie pracuje ani 
jeden Polak, a „Panterei", a ca 
ły szereg innych?

Zofia  Żelska -  M r o /o  w ieka.

Jeszcze jeden zło ty  medal
o t r z y m a ł y  P 2 T

Do serii złotych medali nadanych 
Państwowym Zakładom Tele - ! Ra­
diotechnicznym, na Wystawach w 
Polsce i zagranicą, przybył jeszcze 
jeden przyznany na Wystawie 
Szpitalnictwa, zamkniętej w dniu 
9 b. m.
Eksponaty zademonstrowane przez 

PZT na tej Wystawie, stanowią 
owoc rzetelnej, wieloletniej pracy, 
opartej na zasadzie — że polski in­
żynier i robotnik mogą i muszą 
stwarzać dzieła lepsze od stwarza­
nych zagranicą, lub równie dobre.

Warto pokrótce wymienić ekspo­
naty, które w przeważnej części nie 
op raz pierwszy otrzymują zaszczy­
tne wyróżnienie, jakim jest złoty 
medal.

A wiec pmede wszystkim cztery 
aparaty elektromedyczni: aparat

„JK" do diatermii lampowej krót­
kofalowej, aparat „DT2“ do dia­
termii iskrowej długufalowej, apa­
rat „ME" do galwanizacji i joni­
zacji oraz rytmofon — aparat do 
sprawdzania rytmu serca.

Następnie wystawione było spe­
cjalne zbiorowe urządzenie słu­
chawkowe dla szpitali, radioodbior­
niki Echo bateryjne i sieciowe, róż­
nego typu aparaty telefoniczne sze­
regowe przeznaczone do pracy w 
sziptaiach. biurach, fabrykach i t. p. 
Dalej wystawiony był aparat do 
wyświetlanir numerów, przezna­
czony dla szpitali [numery pokoi), 
dla instytucji bankowych (numery 
kwitków wydawanych w okien­
kach kasowych) i t. d. Warto przy­
pomnieć, że w roku ubiegłym P7.T 
otrzymały złoty medal na świato­
wej Wystawie w Paryżu.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

Z y d z I  am erykańscy zw aiczają
to w a ry  sudeckie

i BERLIN, 23. 10. Duże zaniepoko­
jenie w nienreckich sfernh gospodar 
czych wy—ołata ostatnia akcja ame- 
ryykańskiej „Anti-Nazi-Liga" skierc- 
w ana przeciwko importowi szkła, 
tekstylii. porcelany i zabawek z Su­
detów. Towary te przywożono do­
tychczas do Ameryki na zasadzie

urnowy handlowej pomiędzy St Zj. 
i Czechosłowacją, przewidującej ul­
gi celne dla tych artykułów przemy­
słu czeskiego. Obecnie zaś towary ar 
deckie, jak( „Maae in Germany" pła 
cić mają wysokie stawki celne wo­
bec braku umowy n»n< iowej nie­
miecko - amerykańskiej. (Kabel).

CENTRALNY WYBORCZY 
KOMITET PRAG WNICZY

Centralny Wyborczy Komitet Pra­
cowniczy wydał odezwę, w której 
wzywa do oddania głosów nr nastę. 
kandydatów: Orłańskiego (Warrzi-
wa I), Wyszyńską (Warszawa 3), Jć. 
zefkowicza (Warszawa 4), Hamułiń- 
skiego (Warszawa 6), Worobcsuka 
I Warszawa-powiat), Dublasiewicza i 
Plenkiewiczową (Mlaws), Chojnac­
kiego (Sierpc), Filipowicza (Włocła­
wek), Fihpskiego (Ski umiewice), Mi­
lewskiego Mrcińską (Łódź 16,, Dut 
kiewicza (Lódi  17), Kruka (Jędrze­
jów), Wójcika (S-ndomierz), Mijal- 
skiego i Filuoa (Opatów), L omota 
(Puławy), Toporowskiego (Chełm), 
Bemacklego (Białystok) Pankiew 
czową (Suwałki), Zubiela (Oszmia- 
na), Sarneckiego (Nowogródek), Pe- 
szeka (Brzeŝ  n/B.), Jankowskiego 
(Równe), Rudnickiego (Lwów) Kan-

Jorę (Katowice), Matusiak/ (Biel­
sko), uertnera (Poznan 93), Beder- 
Skiego (Poznań 94), Wydrę (Poznań 
95).
MOWA MIN. KOŚCIAŁKOWSKIEGO

Z pośród czterech kandydujących 
członków rządu, w czasie akcji wy- . 
boicze, cabrali głos: p. wiceprem. 
Kwiatkowski i p. min. Ulrych, zaś na 
30 b. m. zapow iedziane zostało ofi­
cjalne przemówienie p. premiera 
SkłaJkowskiego. W dniu 30 b. m. 
spodziewane jest również przemó­
wienie p. m'n. Kościałkowskiego w 
okręgu wileńskim.

KANDYDnTFRA P. RoGA 
Secesjonista ze Stronnictwa Ludo­

wego b. sen. Róg, ubiega się pmov 
nie o' manda; senatorski. Jak słychać, 
ta on kandydować z woj. warszaw­

skiego. W poprzedmm Senacip 
Róg piastowa mandat z nominacji 
Prezydenta R, P.
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„ C e s a r z o w a  A n n a ”
fctjenmca nowej żo n y  5taiin<!

W estońskim dzienniku: „Rah- aż do chwili, gdy zwróciła na rie- 
waleth" ukazał się sensacyjny ar- b'e uwagę czerwonego władcy, 
tykuł o ostatniej faworycie Stali- | Podobno znajomość została za- 
na, którą otoczenie dyktatora na- ; warta w sposób zgoła niezwykły, 
żywa ,.cesarzową Anną“ Anna , .Anna stała przy oknie swego po- 
wywarła podobno na Stalina bar- ' koju, gdy przez ulicę przeciągał 
dzo silny wpływ i spowodowała kondukt pogrzebowy wiozący pro 
znaczne rozdźwięki między wład- ! chy żony Stalina AliłU jew * j. Ża 
cą Kremla a jego otoczeniem. trumną szedł Stalin. Pcd wpły- 

Aima ma z górą 40 lat, ale za- j wem nastroju Anna rzuciła na 
chowała jeszcze dziewczęcą urodę, j trumnę bukiet kwiatów, ńrrmo że 
Pochodzi z  rosyjskiej arystokracji 1 całej duszy nienawidziła boisz. - 
i jest księżniczką. Po przewrocie wików i Stalina. Stalin podmó*

pokoiku Anny, wpadli czekiści, wiadomością o swej niezwykłej 
rozkazując jej by szła za nimi. An ] przygodzie. Długo nie mogła opa- 
na blada i przerażona uda*a się, ! nować sprzecznych uczuć, któ̂ -e 
gdzie j&j kazano Zawieziono ją j miotały ją po tej dziwnej wizycie, 
autem do Kremlu. Przez długi j Po paru dniach Stalin zaprosił 
mroczny korytarz wprowadzono jją ponownie.
ją ao skromni0 umeblowanego ga Teraz już atmosfera była mniej 
biiietu. W pokoju stuło tylko biur naprgżona. Słuchając Stalina, An­
ko parę krzeseł. Na sc.anie wi- j n„ chwilami zapominała, z., jest 
siał portret Pio.ra Wielkiego. | człowiek, który zniszczył i 

Do gabinetu w«zcdł jakiś czJu- zdeptał wszystko co było dla niej
wiek. Anna omal nie zemdlała, 1 drogje.
gdy we wchodzącym poznała sta- j Tak narodziła się najaziwniej-

ŚWiBiB $2
nadeszły y a . r a w

BLINV W WINIARNi KAUKASKIEJ Jril 5
z »6.cslem Rp.wia (riptycina — Dt.MCl IE 
SZASZŁYKI Od gouz. 7 wiecz.
or̂ łjiaiiw I OLACJH KLUBOWE

Z  teatea a teatcze

B i r i r . . .  e  s i m n o

październikowym jako młoda ' głowę 1 spoczął w okno, skąd spa , Ima. Najwidoczlie j SWaCh jej 'sza miłość krwawego tyrana i ary
dziewczyna znalazła '̂ę w kom- ciły kwiaty.. Dwie pary oczu spot- spr wd mu przr krosć. CztrWony stokratki rosyjskiej. Alma jest

lyktatoj. Zbliżył się d- niej, biorąc bardzo niepopularna, w śroaowi-
za rekę i cicho povT'edzial, sku tych nielicznych starych boi ■

pletnej nędzy. Przeniosła się wte- i kały się i los kobiety był przesą­
dy z Petex'sbuiga do Moskwy, Gzony.
gdzie zarab'1 ała na życie szyciem Pn  ̂Iwoch dniach, do ubogiego

S. p, Marian Z<f7.:ethowsKl
A k a d e m ia  ża ło h ^ a

TEATR K AMERALNY: „Głębia : sądku i trzeźwości, 
nu Zimnej", sztuka w 3-cn aktach j Sztuka Rylskiego „Głębia na 
Zygmunta Rylskiego. | Zimnej" bynajmniej nie pozbawio-

W młodej dziewczynie budzą się na głębokich myśli jest jedna* o- 
jakieś niezdrowe, zbrodnicze in- gromnic ciężka, i denerwująca, dó

N.ecb się pan nie boi C .icia szewików, których Stalin, jeszcze 
łem jej tylko podziękować za te dotyohcza. nie uśmiercił. Szcze-
kwiaty, które por rzuciła na gómą nienawiścią do Anny, pała 
trumnę mej żony Dlaczego pam Kaganowicz i jego grupa żydów, 
to zrobiła? Niewątpliwie Anna, kobieta bar-

— Po prostu żałowałam oma. dzo prawa j szlachetna me wpiy- 
Był pan taki zgnębiony... Stara-* waja na Stalina w chwili gdy fe-

1 * zł. w
WielDiciele zasłużonego Rektora ; na I] piętrze.

Un. St, Batorego ś. p. Mariarfa Bilety wstępu w cenie 
Zdttechowskiego, wielkiego myśli- pierwszych rzęd&cb oraz 50 gr. w 
cieli ł rnaKomitego uczonego i pe- pozestałyd: do nabycia wcześniej 
dagi ga; będą miel: możność uczck w Sekretariacie A. Kat nok. Nr. 4 
jwgo zasługi na Akademii żałobnej, J oraz w pokoju 27 od godz. 18 — 20 
ul garażowanej staraniem Zjedno- J w poniedziałek, jak również pizy 
czenia Polskicu Pisarzy Katolic- wejściu na salę. Akademicy  ̂mają

wstęp worny za skazaniem 2aświad -kich Wc wtorek 25 października o 
godz. 20-ej w Sali odczytowej Do­
mu Katolickiego Nowogrodzka 49

czenia uczelni. Osobne zaproszenia 
wysyłane me będą.

5-cic tysięczny w y n a la ze k
Czarodziejski stolik —  praktyczną rzeczywistością

Zamieszkały w dziemTĆY N. 
Yorku, Brooklyn1 s Raj Gross Jo 
konał właśnie swego, 5cio ty­
siącznego wynalazku. Wynalaz­
kiem tym jest samoczynnie za­
mykające się okno. Gdy tylko 
snadna pierwsze krople deszczu 
— na specjalnie spreparowany

OSTR Oz M F

— Czy rzecŁj wiście czyta pan 
w myślach?

— Jak w otwartej książce.
— To proszę mi nie nie wsiać 

a  złe łego co o panu pomyśla­
łem.

papier, umieszczony na otwar­
tym oknie — zamyka się ono au­
tomatycznie.

Wśród tysięcy jego wynalaz 
ków, znajduje się również praw 
dziwie czarodziejski stolik. Za­
wiera on następujące urzftdze 
nia: bar coctailowy, bilard, bi­
blioteczkę, łóżko do spania, lo­
downię, połączenie do zimnej i 
gorącej wody bieżącej, telefon 
oraz półkę na gazety i na kije 
bilardowe, czyli całe niemal u- 
rządzenie domowe.

Nie pozbawionym oryginalno* 
5ci jest również materac - bu­
dzik, który o oznaczonej godzi 
nie tak silnie podrzuca śpiące­
go, iż ten co rychlej musi opuś­
cić mego&cinne posianie.

Dla amatorów akwariów — 
wynalazł Gross automatyczny 
karmnik dla złotych rybek. O o- 
znaczonej godzinie, wsypuje on 
do wody pokarm 

iłziecz oczywista, że Gruss po­
siada już bardzo pokaźny mają­
tek.

Nie wykorzystuje on swe ch

lam się w ten sposób wyrazić pa­
nu, Bwoje współczucie.

— Dz.ękuję Pani współczucie 
było dla mnie dużą pociechą. 

Nagle zmienił ton

rował wyroki na swych dawnych 
towarzyszy, ale stworzyła a+mo- 
sferę wybitnie dla nich nie ko­
rzystną.

Czy Anna stanie się ofiarą in-
— Pani jest córką icsięma U. tryg, czy zwycięży wycn licznych 

Gdyby nie rewolucja, odziodziczy wrogów, pokaże najbliższa przysz 
ła by pani ogromny majątek. By- j0£ć. w  każdym razie rola jej w 
ła pani zaręczona z kapitanem C , d e ja ch  Rosji będzie bardzo 
którv zginął w 1914 r. w Prusach baczna.
Wschodnich. Obecnie utrzymuje _______________________________

Siynl ty. Z miłości do zaniedbywa­
nej i zdradzanej przez ojca matki, 
z zazdrości o ojca buazi się żądza 
zemsty, cnęć pozbawienia życia tej 
trzeciej, nauczycielki muzyki, któ 
ra uwodzi ojca rodziny.

Bunt, żądza zemsty nie budzi się 
w duszy tej najbardziej zaintereso­
wanej, a Więc żony, jeno w córce, 

Ta antypatyczna pannica, którą 
bieś owładnął, usiłuje wyzyskać dla 
wykonania swych zbiodniczych za­
miarów, ckliwego i mdłego do obrzy 
dliwości, idiotycznie w niej zako­
chanego po uszy fizyka korepetyto­
ra — swego młodszego brata.

Chuć go drażni swym ciałem, 
przedmówkami, nie udaje się to 
jej jednak, jak i nie udała się zbro­
dnia Oiarę jej bowiem wyciągnął 
z wody staiy rybak, wszystko wi­
dzący, wiedzący i czujący.

Czyn uszedł bezkai nie — chcć 
„zbiesiałej" pannicy naiezy się zim 
ny prysznic i rózgi. To ostatnie 
zwłaszcza doprowadziłoby do roz-

czego może przyczynia się gra p. 
Wandy Bsrtiówny w roli Nlki, tój 
właśnie antypatycznej pannicy.

Gra ta jest niemiła, denerwująca, 
nienaturalna i nużąca taka jednako­
wa stale, bez względu na sytuację 
i rozgrywające się wypadki.

Cybulski wcale dobry, zupełzlla 
poprawnie wywiązał się z niewdzię­
cznej i mało sympatycznej roił ko­
repetytora. P. Miza Wieland 1 p. 
Stanisław Kowalski, (tworzący tę 
niedobraną parę), nie wysilają się 
zbytnia, a p. Maria Miedzińskc W 
roli uwodzicielskiej nauczycielki 
więcej niż słaba.

Naprawdę gra, ale to jest wszyst­
kim wiadome, jedynie Adwentowi* 
cza, gra mistrzowska, jak zawsze w 
każdej roli, w każdej sytuacji, tak 
że przy ocenie całości nie może być 
brana w rachubę, bo to oddzielna 
pozycja.

Natomiast dekoracje p. Stanisła­
wa Jarockiego są na poziomie Cało*
ści sztuki. Zastępca

się pam z szycia. Czy tak?
— Istotnie, ale me wiem - skąd 

pam to wie.
— Wiedzieć wszystko — to je­

den z moich obowiązków — odpo­
wiedział Stalin i wskazał Annie 
krzesło. P^zez chwilę w milczeniu 
wpatrywał się w jej twarz i wresz 
cie spytał.

— Czy zgodziłaby się pani pia-

- t f b r c m t e  k u i i t o r y  p o f o & c ie l
Dużo mówiło się i pisało o nie­

bezpieczeństwie najazdu żydów na 
literaturę polską, a jednak to je­
szcze za mato. Dotąd nic lub pra­
wie nic nie ‘zrobiono w tej Gzie-

cować u nas?—-Umożliwiłoby to dżinie. Zwłaszcza tłumaczenia sa 
pani bez porównania lepszą egzy- niemal niepodzielnie objęte przez 
stencję niż dotychczas. żydów.
- — Niewątpliwie — odpowie- , ,
działa inna.—Ale nie jestem w ! w  Iatacłl kryzysowych fiscus 
stenie w ipołpracować z panem i tak wyniszczył star^zasmżone fir

jego biegami. Jest to Icwestia m>' .wydawnicze, które dbały

czystość i piękno mowy polskiej, 
iż „ośrodek dyspozycji" w tym 
w iżnym dziale kultury, przeniósł 
się do firm jawnie lub zamasko­
wanie żydowskich. To też tłoma- 
czenia stoją na poziomie wręcz 
niewia rogodnym! Żydzialti z kul­
turą ghetta, nie znając dobrze ję­
zyka, z którego tłoinaczą, a tym- 
bardziej polskiego, piszą jakimś 
plugawym, parszywym żaigon«m, 
w którym całkowicie zanika piek-

moich poglądów.
— Dobrze — Dowiedział Stalin 

z lekkim zdenerwowaniem. — W 
takim razie pożegnam panią 
Chciałem jedynie podziękować jej 
za kwiaty.

Odprowadzając Annę do drzwi 
gabinetu spytał:

— Czy zgodziła by się oani od­
wiedzić mrie k;edykolwiek. gdy- 
bjma ją poprosił?

— Naturalnie — odpowiedziała p ? \1EJ ~ ,J*rzYx Tepa — Państwowe Wydawnictwo
if*a‘ Książek Szkolnych. Lwów 1938 r.

— Prawdopodobnie nastąpi to Cena 4 zł. Str. 171. 
prędko. Pragnąłbym tylko, aby

Z  k s i ą ż

URI OP NA WODZIE — Mieczy­
sław Zyciler — Państwowe Wydaw­
nictwa Książek Szkolnych. Lwów 
1938 r. Str. 93, ilustraci 19. Ceno 
1 zt. 80 gr

tak licznych wynalazków sam, | nie wiedział.
nikt o pani wizytach w Kremlu

tylko sprzedaje je labrykantom 
i bierze poza tym pewien pro 
cent od sprzedaży.

Obecnie Gross pracuje naa 
wynalazkiem, który ma prześci­
gnąć swą pomysłowością i Drak- 
tycznością wszystkie inne.

Anna kiwnęła głową i skier owa 
ła się ku drzwiom, które otwo­
rzył przed nią Stalin. Czekiści, 
stojący długim szpalerem na kory 
tarzu, w milczeniu zaprezento­
wali broń 

Anna nie podzieliła się z nikim

TACZANKĆ NAPRZÓD — Roman 
Kozłowski — Państwowe Wydawmc- 
wo Książek Szkolnych Lwów 1938 r 

Str. 158. Ilustracji 13. Cena 2 zł. 
8u gr.

CO TO JEST MASONERIA — Kb 
zimierz Marian Morawski Włodzi­
mierz Moszczyński — Warszawa, 
1938 r. Str. 103.

PROP.LL vl UKRAIŃSKI W ZIEMI 
CZERWIEŃSKIEJ — Aleksander Bo­

cheński, Stanisław Loś, Włodzimierz 
Paczkowski - Drugi nakład. Wy­
dawca „Polityka" — Warszawa 1938 
r. Str. 243.

no oryginału. A przecież przyby­
wają nam liczne szeregi nowych 
czytelników, którzy braki kultu* 
ry, wyniesionej z domu, uzupeł­
niać mają z tego zatrutego źró­
dła!

Jeżeli nazwa firmy lub jej ano- 
mmowosć do pewnego słupni* 
przestrzegają czytelnika — to na­
zwa „Polskie Towarzystwo Przy­
jaciół Książki" nasuwa przyputz- 
czenie, iż spekula.cyjne popędy wy 
cnowanków chederu nie mogę być .-.rrf 
jedynym regulatorem. Tymcząse.hr f' 
w tej firmie popisuje się osławio­
ny żydziak, używający pseudo­
nimu L. J, Wirskl. Froszę przej­
rzeć (bo trudno wymagać „pr*«* 
czytania" książki w tak ohydnym 
żargonie!) powieść Trygve Gul- 
branssen: „...A lasy wiecznie śpie­
wają". W tomie, zawierającyf 271

Ŵ  OBLICZU WYDARZEŃ Wio ; str  ̂ prawdopodobnie nie ma ani
D a  a  —  __1   * 1 -dzimierz Bączkowski — Wydawni­

ctwo „Myśli Polskiej" — Warszawa, 
1939 r„ str. 1)2.

KULTURA I WYCHOWANIE — 
Nakładem Zarządu Głównego Towa­
rzystwa Nauczycieli Sznół Średnich i 
Wyższych — zeszyt trzeci — War­
szawa, 193S r., str. 244.

Rozwój Zjednoczenia Pracowni­
ków Rzemieślniczych Rzeczypospoli­
tej Polskiej 1928 — 1938 r. nakład 
własny, Warszawa 1938 r., str. 56.

jednego zdania, zbudowanego pra 
widłowo po pul sku —- ot, wyrazy, 
ułożone bez sensu, bez majomosci 
składni polskiej-,* ani dbałości O 
prawidłowy szyk wyrazów: „Wi­
docznie wchodziło tutaj w pr® 
coś, co miało wspólnego z ich od 
rębnym stanowiskiem społecz­
nym" (str. 45). „Jeszcze się ani 
razu nie odważył popatrzeć jej się 
dobrze" (str. 193). Ładne —■ 00?

bOROTHY BLACX 15)

P R Z Y G O D A
P o w e ś ć

r

Przekład autoryzowany z angielskiego

Jednakże nie dała się zwątpieniu. Dotąd mia­
ła szczęście. Czuła, że wsrj stkie przeszkody, 
w miarę upływu czasu, same będą ustępowały.

Wspaniała kabina popsuła jej trochę humor.
Różowe jedwabne firaneczki, różowa kołdra 

edredonowa, komoda z kosztownego drzewa, zie­
lona alkowa z umywalnią z zielonego marmuru, 
odgrudzona od kabiny firankarn z różowego 
jedwabiu.

Zdjęia kapelusz i przj czesała włosy, świecące 
nad czołem jak pierś ptaka. Przeglądając się 
w lustrze, zobaczyła swoją twarz na tle fałd ko­
sztownego różowego jedwabiu. Od kilku godzin 
powinna być w  sklepie, a ona tu na morzu, za­
plątana w t jakąś niewiarogodną przygodę. Na oko 
nikt z pewnością nie pozna, że ta skromna pa­
nienka podjęła się spełnienia ważnej misji. Z po­
wieści i filmu Sue wiedziała, że osoby, przewo­
żące potajemne pilne wiadomości, są zawsze bar­
dzo piękne i wspaniałe ubrane.

Powiesiła z westchnieniem sw'oją jedyną toa­

letę, o 'vą czarną koronkową sukienkę i wyszezot- 
kowała starannie futrzany kołnierz przy tweedo- 
wym płaszczyku. Ale mu to niewuele pomogło. 
Niewątpliwie pochodzie z kociego rodu.

Zabrzęczał dzwonek. Daleki głos krzyknął: 
Odprowadzający na brzeg! — W ołanie to obeszło 
cały statek. Narzuciwszy na siebie płaszcz Sue, 
wyszła na pokład. Drżała trochę z podniecei ;a; 
miała szaloną ochotę zbiec po wąskiej kładce, 
którą już zaczęto podnosić.

Bzrwyl Dziwry! Zdaje się, że statek stoi w miej­
scu, a Liverpool ze swoimi wieżami, kopułami, 
urzędami portowymi, bulwarami i dokami zaczy­
na powoli oJpływać na falach.

Na pokładzie tłoczą się pasażerowue, macha- 
ląc rękami do zostających przyjaciół. W śród 
pierwszych znajduje się tajemniczy YZ, który pra­
wdopodobnie niespokojnie lustruje twarze, cieka­
wy, kto ma przy sobie obiecany mu dokument.

W rzawa:
— Do widzenia! Do w id ien ii!...
Mewy, kołujące nad statkiem, podjęły wrzaw’e 

i zdawały się powriarzać smutnie słowa pożegnań. 
Do tej chwili Sue trzymała się dzięki podniece­
niu. Teraz nagle zebrało jej się na płacz. Londyn, 
dział futrzany firmy Witherington, naw êt Bill 
Martin — całe dotychczasowe życie wwdało jej sie 
niewiarogodnie drogie. Rzuciła wszystko jak wa­
riatka i płynie nie wiadomo na jakie losy.

Te uwagi nasuwały się Sue jedne po drugich 
w nieprzyjemny sposób, w' miarę, jak oddalała się 
panorama Lwerpoolu. Niedługo bedzie świetny

New Brighton, majaczą góry Walii...
—  Oszalałam... — myślała przerażona 
Ale klamka zapadła. O powrocie nie mogło ! pobycie

być mowy. Nie ma rady, tylko uzbroić się w od- 
wTagę i robić swoje. Jakaż jednak była głupia, 
och! przeraźliwie głupia, wyobrażając sobie, że 
przygoda bawi. Joan miała słuszność. Raz się coś 
zacznie, to człowiek chciałby się cofnąć.

— Niepraw7da! — potrząsnęła się z ponurych 
przeczuć. — Zatęskniłam za Londynem i to wszy­
stko. Bedzie dobrze. Będzie wspaniale.

Ledwie to sobie powiedziała, poczuła dreszcz 
mnpoknju. od palców u nóg w górę, tak jak wtedy 
w restauracji W  pierwszej chwali nie waedziała, 
co się dzieje.

Nagle złapała oddech i stanęła jak wryta.
Za balustradą, oddzielającą trzecią klasę, stał 

jeden z osobnikow w melonikach. Ten, który na 
pierwszy rzut oka wydawał się brudny i do­
piero po chwili dostrzegało się, że jest po prostu 
mocno śni ady. Nie patrzyd na nią. Gonił wyro­
kiem oddalające się brzegi Anglii z takim samym 
żalem, jak przed chwilą ona

Odwróciła się i zbiegła na dół.
Pierwrszy raz nasunęło jej się przypuszczenie, 

że wzięła na siebie misję nie tylko ciekawą, lecz

W chederze widać nie uc20no, 
kiedy stosuje się biernik, & kiedy 
dopełniacz: „Czy me możni. Dy 
spędzić święta na Borgland?" 
(str. 189). „Nie mogę przyjąć co* 
takiego" (str. 204), „...pamiątkę o 

(str. 204), „...nie odoźą
nikomu to co czuję" (str. 267), 
. Czyż syn nie miał kiedyś wszy­
stko po nim objąć" (str. 270).

Niedopieczoną taj'emnicą dla 
p. Wirskiego są rodzaje „Miko.- 
stanął" (str. 100) — mężczyzna 
„rozmyślała dalej" (str. 55) — 
kobieta „nie przeczekał" str. 
169) i „oponował się“ (str. 186); 
jeżeli chocki o 2 mężczyzn, to p. 
Wirski pisze „dwojga ludzi" 
(str. 147); Mowy obojga" (6tr. 
247) — natomiast o mężczyźnie 
i kobiecii : „tych dwóch młodych 
ludzi" (227) i t. p.

P. Wirski nigdy nie może zgad 
nąć, kiedy mówi sie „jego" a kie­
dy „niego". Wdzięcznie również 
brzmi „lubiała" — a już zapeł­
nię czarujący jest klasyczny 
zwrot z ghetta: „Cóż powiecie
do tego" (267). Co znaczy „len­
nik" lub „siedząca w kalecie" — 
prawdopodobnie p. Wirski nie 
wie — i ia również.

Wydawanie takich wątpliwościi niebezpieczną. W yjęła saszetkę z zaszytym H -! .
stem i obracała w rękach z odrazi jak coś obrzy- ]„  • _  , . , . „ , . j Ltultuiy polskiej. Nazwisko p. L.
dhwegc. Zaczęła pojmować, ze do takiego przed- j  wirskiego, jak równfeż fims
sięw-ziecia trzeba było człowieka z większym wydających jego brednie, powin*
sprytem i odwagą niż ona Padła na łóżko, zu- i no być na czarnej liście.
pełnie ścięta z nóg. (D. c. n.).‘ ________

1
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P o l s K a  i  F r a n c j a
IV numerze 364 „Act-on miła nam, i e  chue być iraktowa- 

F ła r ję a i i r o r g a n u  prrwicy n? na jej samej stopie, co i Niem-
nacjonalistycznej, zamieszcza jf-
den z na wybitniejszych publi- _ . . ,
cystów powojennego poki tenia Quai (. Hrsay dawno jac prz>_d 
francuskiego, p. Jjsć Lr Bou- zajęciem Cieszyna wyiaziło na to 
eher artykuł p t. „La Pologne gw_ 2g0dę. Nie mogło zresztą p o ­
ci ła France11. W pcwouzi nie- . - .
przytomnych maków praso- P
uych na Folskę, zamieszczo- Czemuz więc oburzają się u 

ny cn w pismacł wszystkich nic nas niektórzy wskutek inicjatywy 
mai odcieni oa komunistycznej osobistej, powziętej przez Polskę

naagjtfBt po układach monachij- 
wsj* „''Epoąue" Keriliisa głos skich.
p, Le Bijchcr, umieszczony w Czyż chcieliby, by Polacy 
jedynyrr bodaj obok o^ganow mieli wykazać brak zainteresr • 
p. Doriota paryskim piśmie co- wa . ,osem Cies2yna w chwilł, 
dziennym. wolnym od w pły-

ści za nieprzyjemną dla nas sy­
tuację międzynarodową.

Jeśli Quai d ‘Orsay nie jest za­
dowolone z reakcji objaw.onej 
ostatnie w Warszawie i gdziein­
dziej, to winno ono także, a mo­
że i przede wszystkimi innymi 
rzec ,,mea culya“ .

Bezsensownym jest przypusz­
czać, by Polacy mogli patrzeć z 
zadowoleniem na imperium nie­
mieckie zwiększone w ciągu kil­
ku zaledwie miesięcy o dziesięć 
milionów luczi.

I byłoby lekkomyślnym przy-

bardzu „narodowych" finansi­
stów żydowskiego pochodze­
nia), daje wyiaz istotnym se»> ■ 
tymentom zdrów r myślącej, 
rdzennie francuskiej opinii, 
wskazując zarazem, gdzie się 
znajdują istotne kulisy wspom 
nianych antypolskich wystą­
pień. *

„Zagadnienie Niemców Su­
deckich wywołało zagadnienie 
polskie, węgierskie l ruskie. łjat- 
Wu to było przewidzieć Dlacze­
góż pew re mniejszości narodowe 
w Czechosłowacji miałyby być

kapitałów, gdy Niemcy okazywali tyle przy- ; puszczenie, że Rumuni, a nawet
Węgrzy i wielu Włochów nie od­
czuwa z tego tytułu pewnego nie-

wów żydowskich 
(sprezentowanych częstokroć wiązania do terytorium, które n i- 
„przez bardzo katolickich4 i I gdy nie należało do Rzeszy*

Z  jakiego tytułu* Czyzby z mi­
łości dla nas?

Wielu Francuzów wbiło to so­
bie w głowę, że są oni, że jesteś­
my wszyscy kochanymi dla nas 
samych.

W tyrr leży właśnie jeden z 
najbardziej oibrzj m.ch błędów 
rozpowszechnianych we Francji 
przez romantyczny i rewolucyj­
ny sentymentalizm.

Jośłi narodowcy wielkich kra-

pokoju.

Jeśliby nawet błędy popełnia­
ne Dyły z nbu stron, tem nie mniej 
stawiają nas one w obliczu wspói 
nego niebezpieczeństwa

Uczucie niepokoju i obawy, 
wywołane w licznych państwach 
Europy przez ogromny wziost li­
czebny ludności podległej wol’ 
Berlina, mogą oyć sfederowane.

Lecz jakżeż mogłaby nastąpić 
taka federacja, jeśli nasi kierow­
nicy państwa nie wyrzekną się 
swych wszystkich błędów p-zesz- 
łosci?

Czy system parlamentarny i 
demokratyczny na to pozwała?

Niestety! Wolno nam o tym 
wątpić.

J. Le iłoucner.

W iA t t O M O iC l  % T j ) 5 U

z  n ie o z ie K  23 p a źd zie rn ik a
GON. 1. Dyst 1100 m. nagr. 2400 

zł I) Pat i. Fonnenko, 2) le  Pirate 
(0), 3) Orion (60,5), 4) Barcarola 
(16,5). Wygr. 1 min. 6 sek. w ,vJ- 
ce o szyję. Tot. 22,50 fr 6.50 i 5.50, 
Porz. 55.

GON 2. Dyst. 2100 m. nagi. 1800

(12), 3) Nizza (26), 4) Rusaik;.
0 8 ) 5) La Veine („22), 6] Taury­
da \Z3,5), 7) Rzeka (1165) 6) Joy- 
euse (220,5), 9) Wróżda (95), J9, 
Cyrkon (293). Wygr. 1 min. 22 sek. 
w walce o 14 dł Tot. 32, fr 9. 7, i 8.

GON. 6. Dy-st. 3.000 m. Nagr. im.
zł. 11 Lir II ż. Kiamrr, 2) Ewa (54), Wielcpo^kiego 20.000 zł. 1) Kszyk 
3) Jolanta (337), 4) Mister Braun i ż. Gili, 2) Piano (20,5), 3) Habdańk 
(6,5), 51 Waad (49). Wyg: 2 min. (25), 4) Rosa II (20,51, 5) Witami-
19 sek. pewnie o 1 i pół dł Tot. 28.59 na (51), 6) Wisconti (77), 7) Trefl 
fr. 12 i 18. Porz, 333. > | (81.5). Wygr 3 min. 17 sek. łatwo

GON. 3. Dyst. 1100 m. nagr. 1800 o 3 i pół t. Tot. 10,50 fr. 6, 12 i 8. 
zł 1) Wolta ż. Kobitowicz, 2) Ho- Porz. 136
r.ey (11;, 3) Kanok. II (28), 4) Pa- GON 7. Dyst. 1200 m. nagr. 1800 
raboia (50,5), 5> Zejla (40;,J5) La- 2> Ma cherie ż. Stasiak, 2) Par­
nia (193), 7) Anarchia II Wygr. 1 
mm. 10 sek. pewnie o i i poi dł. 
Tot. 19 fr. 6, 6, i 6.50. Perz. 84. 

GON i. Dyst. 16uG in nagi Bo-

tyzant (77,5), 3) Elipsa III (242.5), 
Eliminator (22,5) 5) Łobuz (67), 
6) Saragossa (47,5), 7) Parafraza 
317,5), 8) Palinka (61). Uartel pO'

równa 20 00U ) Skarp ż Gul, 2) -ostał na starcie. Wygr. 1 min. 18
Kastę4 (78), 3) trprra II (55), 4) sek pewnie o 1 i pół dł. Tot. 9, ir
Sumatra C518,5), Ł) Palafou (6t>). 6j50 1150 j 25.50.
Wygr. 1 min. 42 sek. łatwo o 3 i pół - r w  o n™ , omn ™ o.jnn
Ji 4 ko , r S 5(1 i Q Pnr 45 G 0^ 8‘ PySi" 2 00 m‘ m g*" 2z0°dŁ Tot. 5,50 fr. 5,50 i 9. Porz. 45. ?ł 1} Poclechg ż Gill> 2) Narew

GON. 5. Dyst 1300 m. Nag 2400 
zł. 1) Raguzu ż. Pule, 2) Rakuczy

S M a n g i a l i s z s i e  s t u r s u t i f e J
w  s s p i l t a k i s  C h e ł m s k i m  

f e n  trzech procesów
LUBLIN. 2S. 10. (Kor. wl. 

,,ABC“ ) (jk) Przed Wydziałemjów  europejskich powzięli i za- , 
bardziej uprzywilejowane, niż chowau uczucia sentymentu czy Odwoławczym Sądu Okręgowego 
pozostałej podziwu dia Francji, to jedynie , w toczyiy się trzy spra-

Wydawało się, że nawet Quai dzięki potędze reprezentowanej 
d ‘Orsay pojmowało, iz me można przez nasz naród 
rozumowań inaczej Dyłoby to bo­
wiem przyjęciem zasady rozróż­
niania między mocarstwami bar­
dzo wielkimi, średnimi i małymi, 
co się w teorii sprzeciwia zupeł­
nie genewskiej ideologii.

W imię jakiejze zasady można 
by było odmówić naszym sprzy­
mierzeńcom polskim i Węgrom 
tego, c o  było si« g o t o w y m  przy­
znać „psu wściekłemu Europy" W Europie środkowej i Wschód 
(tak nazwali żydzi z francuskiej niej mniej niż gdziekolwiek in- 
pra»y demokratycznej i lewico- ! dziej.

będące odzwierciaJleniem 
■ stosunków, panujących w Szpita-

Qd wieków, nawet ze s wynd *u c 50yro w Chełmie;
wziotami i rpaouam:, dawała Pwdnuote* pierwszej sprawy 
zawsze Francja przykład siły mo ^ /ł.° .omenie dr. Benaty
rainej, intelektuilnej i wojsko- %  ? r*®tm ko Zwi&z
wej równej couajmniej, jeśli nie ” u . 013 lcff0 w hem ie w oso-
./yższej oc iej, kt rą p n e a s u - ;S^ ! ta' p‘ Cies.elczuU17 * v’ i p. Olejmczuka o wezwanie mie­

szkańców Chełma do bojkotu to­
warzyskiego dr. Katzówny Spra­
wa toczyła się już poprzednio w

wiały największe narody świata.
Mniej, niż kiedykolwiek nie 

śniło się nikomu w 1916 roku po- 
dawąę tę prawdę w ; wątpHwośe. , 4 ^ “

wej hamarin -  Hitlera, Przyp-
Red5')-ż'i f*

P ół^ a  nieobecna przy ukła­
dach w Pradze, Berchtesgaden, 
Godc-sbergu i Monachium oznai-

0 Politechnik ą
w  K a tn w ic ^ c i

Ni zjeździe Związku Pow suń- 
oów śląskich w Katowicach wy­
sunięto postulat utworzenia poli­
techniki w  Katowicach- W uchwa 
lvnej w tei sprawie rezolucji, 
zjazd podnosi, śe utworzenie 3-ej 
politecliniki w kraju uniotywo- 
wane jest nie tylko tym, że obie 
dotychczas istniejące nie zaspa­
kajają potrzeb przemysłu pol­
skiego w dostarczaniu su facho­
wych, ale i tym, że młodzież ślą­
ska, związana z miejscowymi war 
sztatanii przemysłowymi musi się 
decydować na studia techniczne 
w Warszawie, Lwowie czy Gdań­
sku.

Najsilniejszym argumentem 
przemawiającym za konieczno­
ścią założenia politechnik' jest 
fakt, że Katowice są najwięk­
szym centrum przemysłowym w 
Polsce.

Dziś ta ptawda podlega dysku­
sji, ale to się me datuje oa mo­
nachijskich układów!

Tak np., gdy w 1925 ruku Pol-

naszej poli-

w Chełmie i 
zakończyia fcię wyrokiem unie­
winniającym- Sąd Okręgowy w 
Lublinie stanął jednak na stano-

zównę na 3 miesiące aresztu i 300 j całokształtu sprawy, wobec czego 
zł. grzywny. Na rozprawie o d w o -jsą d  zdecydował powołać jeszcze 
ławczej Sąd Oicręgowy w Lublinie dwócn świadków, oyiych doktorów 
przesłuchał dodatkowo w charak- Szpitala Psychiatrycznego w Chei- 
terze świadków ciwóch starostów,' mie Orzechowskiego i Osendow- 
ćw óch naczelników wydziałów u- skiego, a obecnie zamieszkałych 
rzędu wojewódzkiego oraz preze- w Kościanie, 
sa Izby LeKarskiej. Zeznania t e 1 Wobec tego sprawa została od- 
nie oświetliły jednak całkowicie} loezona.

(25). 3) prokne (55), 4) Hungaria
(21.5) Wygr. 2 min. sek łatwo o + 
di. Tot. 8 fr. 6 i 7. Porz. 43.

Pam’ atkG<va tablica
w kość 8le św. Wo ciecha

Onegdaj zawiązał się w Poz­
naniu pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta Zaleskiego komitet 
dla uczczenia pamięci gen. Ta­
czanowskiego, jednego z bohate­
rów powstania z 1863 roku.

Komitet postanowił ufundować 
tablicę pamiątkową w kościele 
Sw. W ojciecha. Uroczystość wmu 
rowania tablicy pamiątkowej od­
będzie się w dn. 31. październi­
ka.

pnarwy 0:2
F t ó k f c  -  M o r w f c f  i f r

W 15 m m u t 2 bram ki
. , Opromieniona sławą sukcesów na tach w Imponując) Finisz, który

włoku, że publ czne wezwanie do Olimpiadzie i zdobyciem Puciiaru pizynióst dwie br imki i n.ioczeld- 
bojkotu stanowi przest ępstwo z  Północy drużyna isorwegu prtyjecna v any preea .dkogo z dt;udzieato ty- 
art. 256 i skazał dr. Szulca na ła do Polsk? by rozegiaZ „mecz tre- sięcznej publiczności remis. vV tych
•mn' 1 . 17łWllT 7 -amiana na 1 niagowy" przed spolkariem i  An ostatnich piętnastu minutach graert

rka uirzała nłeia’ ieco Biianda -  ̂ glią. rrenning jidnaK Nor-egii się nasi błysnęli dawną, piękna formą.. zala nir.akiego Briauda. .mesiąc aresztu, pózostał^ch o- g 7 uda» bo wywalczyli zaledwie re -, Druż) i ni miała wwczas słabych
umi„ga..ącego się do Niemiec, skarżonych, pp Ciesieiczukr i O m;s z eprezentacją Polsku ktors punktów. Byli nawet szybsi od Nor-
mogłs słusznie dziwić się z kie - , lejric^uka na karę po 100 zł. grała sJabo. Jeżeli Norwedzy tuk n wego™, co przy znanej powolności

T Z ^ m y  z zamiana ne 2 tygod- grają w Nev/Castie 9-ego październik* n -szy :n pifkarzy je »< naprawdę zdu-
to bramkarz ich pary ‘ aonych razj ---------*
wyciągnie piłkę z siatki.

runku nadawanego 
tyce zewnętrznej 

I gdy potem niejaki Jouvenel 
angażował nas w projekcie pak­
tu czterech 

A gay ujrzała w jakieś dzie­
sięć lat później pewnego p. Bar- 
thou jadącego w stepy rosyjskie, 
by tam szukać i uprawiać mo­
skiewską przyjaźń, słuszną miała 
rację do niepokoju 

Uczcmry sposób myślenia po­
lega na nieprzerzucaniu na in­
nych całkowitej odpowiedzialno-

O f i a r ę #

me aresztu.
W  dl urn ej z kolei sprucie za- CHAr a k t ERVSTYHA DRUŻYN

siłc ł .ako os irzuny dyrektor Drużna skandyriawcótr jest druży'
Szpitala Psychiatrycznego w na s*ybką, celuje w dokładnych po-
Chelmie, dr. Fuhrman, pod Za- uaniaćn, ata.i ma duży ciąg na br im-
rzutem naruszenia tajemnicy i H  przeciwnika, strzela dnak mięk-

koresnondencji u pomoc lrzyma s,ę bardzlei *!“  korespondencji. tyfov^  sWarjyłJ-ąc w ten sposób sil-
( .nełmie uznał defenzywy, ale odiywa się

przywłaszczenia 
Sąd Grodzki w

miewające. Niestety ta piękna gra 
przyszła zbyt późno.

PIERWoZA BRAMKA 
Norwegia w pierwszej połowie gra

nerwowo. Gra początkowo wj rów­
nana, przy czym i olska ma całj 
cza* więc-j z gry. Atak nusz raz po 
raz dochodzi pod bramkę prz ciw- 
nika, niestety nie umie się--*doby« 
na skuteczny strzał. Pi zewaga Pol­
ski wzrrsta ciągle W trz? dz’estej 
minucie lewy obrońca Marth.nsen 
ratując groźną sytuację podbran 
kową, wybija na aut. Wodz rz strze­
la k'rnera daleko przed bramkę. 
PIERWSZY RZUT ALA POLSKI 

Piłkę dostaje Piątek i strzałem nie 
do obrony zdobywa pierwszą bram

z wiatrem. W pierwszej minucie gry j kę, przy niesłychanym entuzjazmie
atak Polski idzie odrazu naprzód i 
odiazu strzela. Łatwy strzał wychwy 
tuje bramkarz. Z kolei piłka przeno­
si się na nasze boisko ł już w dru-

pubłiczności.
Gra zmienia się nie do poznania. 

Drużyrn* poiska przenosi się całko­
wicie na prle Norwegii, tylko bie-

JUŹ w swoim czasie dr. Fuhrma- p) zez t j o a ataku i drużyna traci 'D' zn0.wu atak Folski.
gicj minucie pada korner. Dla odmia dny Madejski marznie w bramce.

Kędzierski — 2 z i , Szymborski — „
2 zł., Świerczyński — 2 zł., Kołomec- .
ki — 2 zł., Polewski — 1 zł., Sitek — zedmiotcm
1 zł., Bartosik -
I zł„ Ostrowski — l z ' .  Boskowski— w Sądzie Okręgowym, było pomó

na winnym zarzucanych mu prze spoistość. Bramkarz gral spokojnie, 
^ p „ w  i sk» f = -
grzywny, natornia bąd Gkręg daniami, celują w gai głową, 
wy, przed którym znalazła Reprezentacja Polski graia może
sprawa w drodze apelacji, unie- trochę lepiej, niż na meczu z jugo- 
winnił dr. Funrmana. przyjmą- slawia, zwiaszi a poprawił się Wiii-
. .  . .. +„  inowski. Dobrze grał w pomocy Gó-
jąc, że c woi sGi ie 1 stu, P ra j Dydko. obrona stała na wysokoś
czonego dla i . Rybińskiego, Dy- cj za£jan;a Madejski, jak zwykic pe%. 
ło ze strony dr. Fuhrmana po-

trzecłej sprawy.

"y i stylowy. Natomiast wyraźnie 
! rawiódl Wodarz, był on najgorszyr.. 
graczem na boisku, również Nyc nic

3 ?Ł, Ciszewski — która w toku instacji znalazła się ( ^ y n i k '  >:2 nnogól krzywdzi nieco

1 zl.. Lipowski — 1 al., Trzciński — worw°gię, która "nlotła w; raźnie w
wienie dr. Szulca o morfinizrn pierwszej połowie, a i w drugi, a

I T p S S J f  i  50 gr 1 K walstl przez prymariuszicę szpitala Chełm nlełu stworzy, szereg niebezpie :z- 
‘ ? , cn u i • a nr inż i i nych momentów, pod bramką prze-— 50 gt Korosek 50 gr., Hauzcr ‘"kiego , r. Katzownę. W p . - c; Drużyna polska oo okresie

—  5 z ł. 50 g r . ■ ■ ■  l- .......** c '3^ ' 1 . r .  .

Tu jednak nasza przewga Się koń 
czy, Norwegowie a,zgrywają się i 
już w piąte* ninucie Alartinscn rtrze 
la z podania. lewego łącznika pierw­
szą bramkę.

Szereg obustronnych ataków. W 
dziesiątej minucie Wusłal z podania 
Wilanowskiego marnuje wspaniałą 
okazję do wyrównania. Przewaga 
Norwegii wzrasta coraz bardziej. \k 
cje naszego ataku sa1 bardzo anemicz 
nt, z regrly nłe dochodzi nawet do 
ot dania strzału na bramkę. A gdy 
“ta, strzeli, to chybia, albo nawel 
dziecko by go obrjnik 

JUZ 2 0
Wreszcie Polacy zaczynają grać 

..<chf icpiej, gra sie wyrównuje, pu-

Obrona Norwegii i pomoc raz po 
raz likwidują niebezpieczne mo­
menty. Druga bramka wisi w po­
wietrzu. Bramkarz Jołnnsen pra' 
cuje ciągle. W trzydziestej drugiej 
minucie zostaje sfaulowany (zr« 
sztą przypadkowo) Piątek i scho­
dzi ca parę minut z boiska. Doping 
publiczności podnieca drużynę do 
ostatrieb wysiłków. Niestety n- 
pragnionej drugiej bramki jak nie 
ma tak nie ma.

UPRAGNIONE 2:2 
Tymczasem mecz zbliża się już 

ku końcowi. Wreszcie w ezterdzie 
stej drugiej minucie Góra podaje 
piłkę Wilimuwskiemu, który mija 
cbrońcę, podjeżdża 10 m. do bram­
ki i strzela. Bramkarz interweniuje.

R A D I U
PO N IC kZIA tE K  DN. <4 18. 6.35 Jim nastyka. 630 M 'iz;-ka

7 PO Oztenr.ik nnrannv. 7.1S Muzyka 
6.30 „K iedy ranne w stań  zorze 6.3u 800 ĄUdvcja dJa sajjóT. n.uu P ®

Gimnastyka. 630 Płyty i.OO Oziannik po- djj aziee) bartnych. S1.13 Pr.-.g-
ranny. 7.1Ó Pł> y 8.00 Audyc.ia dia szkdł. >. op< .,(:a l ..itn ' (p ły ty ).

1100 A udycja dla szkol. 11.15 Utwory § vffrai czlio: , hejnał ; Krakowa.

(riyty).
ka (pl5r-

Mussurgskłego. J203 A udycja południowa. 15.00 Powieść d o  o d p o w ie d n ic h  w ła d z  państW O -
1157 Sygnał czasu i nejnul * Krakowa dla m lod„ ei y i f,.;;u iyiULyka R adow a, ,  D rośb e  0  z w ię k s z e ń .*  W tym

12 03 A udycja połuan.owŁ IS.uO Audycja leM Dzienni* popołud' Iowy. WM» W ła -ntii Cti -li n a  H ok p r-dla kupców  IM » A udycie  dla_ j,w. domOSci gnspodarrże. 16.15 Pizcgląd a u - r o k u  k o n t y n g e n tu  Cl KrU n a  dOKPr
r5 .0 0 AudyL.ia d ' u>,odzieży 15.30 Muzy -in otci 16.25 Recital fortepianow y. 16^5 "n ia n ie  p s z c z ó ł .  O b e c n ie  Min. Ska - 
ka Ouiad W« 'D *  1 '-lennik ' -ipoludnio- Pielęgnowanie pacjentów . 17.1“  N irolo Pa fc>U p r z y c h y l i ło  Się dc p r e s b y  rO W '-
11 y . 16.05 ado riości gospodarcza. 16.15 panini: R v irter. . 17.30 „Z  pieśnią po kra- [(.Qfy r w ie k s /a ją c  is t n ie ją c y  d o t y c h -

Ki-onika nai Kt>™ 16.30 Kom pozytorzy j u"  18.00 Audycja dla w i.. 18.30 . .u dycja  14 ”  * J*  o ż w ip tlp n iA  n n rtu
polsc\ 17 45 Muzyka 'p in y i  17.50 P-it.a- uia robptnjków 17 00 KwKnesrt roziyw - Ci 88 k o n t v n  e n t  uU kri., g w o li lo n c i  3 . ś w ie t le n ie  p ortu .
e ;n k a  1*00 Audycja 51; wsi. lu.Oli Non kow y. 0.35 A t.ry e u  lniorm acj jne. 2100 u d  a !'.cv zy , Z ż  k i !o  n a  t k i ło ,
Ctrl rozryw kow y 2J.35 A u d y cj- inf„.-m= l i  ezęśił Koncert! Warsz. Tow . M uzycy- W ZRO ST KOSZTÓW  UTRZYM A - 
cy in e  z l 00 Triu Józefa Marxa 2! 40 Nu- nego 22.00 Odczyt. 22.15 M uzyka (p łyty ). 
r'OŚCi literackie 22.00 ..Dzieje sym fonii" , Ł2.40 Szkic literacki. Z2.55 Przegląd pra- 
22 55 przegiąd prasy 23 00 Ostatnie w ia - ; sy. 23.00 Ostatnie wiadom ości dziennika 
dem o. dziennika wieczornego

blic.-ność f łućno domaga się strzela- ] ale za późno. Tysiące czapek leci w
, I uiwiiinu. uiuzjua |m m .  w  uruuo.u ni? Oran •. Nii stety w Czterdziestej górę. Wyrównaliśmy 2:2. Ostatnie

instancji sprawę rozpatrywał s u „ y  ją-ijej wprost btznadziejnej zdo- mmucl; "orduhl prawv łącznik, prze j m y  minuty nie zmieniły już wyni
Grodzki w Chełmie i skazał Kat- 3yja się v ostatnich piętnastu minu- 13 !a się ‘ strzeli s dwudziestu me- | ltów i wreszcie sędzia Langenus

*row HadiiSki rohisonuje, niestety odgwizduje koinec meczu nrzvno-
r̂ * 8 ^ m <a prz „chodzi pu palcacn i grzęź ■ szącego nam zaszczytne miejsce

1 nie w siatce 'a tę bramkę Madejski Trzeba zaznaczyć, że obie drużyny 
pc noSi jednak, trochę winy. Przy lep grały bardzo fair a sędzi; pro "a 
czyn^ ustwieniu się można było piłkę dził grę bez zarzutu.

1 wybić a' kornet. j Drużyny grały w siadach —
l *V aw.e minuty później Pulska mar Norw egia: Johansen, Marthinsen,
nuje znoWi kazję do zdobyci" go- Holmsen, Henrikseti, Ericksen,

nćWTFTi *7 4iF PORTTT “  dyktuje .zut wolny bezpo- Holmberg, Frant en, Krammen.
w ó * f i v « A w n w *  m w ’ . Z n^d S‘ amcy pula karnego. Alartinsen. Nnrdahl, ^ar.rang.WŁADYSUA \ , uistety, p-lka trafii w ooorzeczkę 1 P.Iska: Bladeyski, Szczepaniak,

Po ukbńczenn prac msti iacy,- P 0  PRZERWIE ! Gałerk' Góra. Nyc, Dytko, Jiec L
nych na hoło zaehodnim sraj na Pooczas przerwy drużyna nasza Piontek, W0SŁ1I, Wilimtwski Wc
pomoście rybackim w porcie Wła«- widocznie odpoczęła i uspokoiła się darz
dysiawowo, uruchomione

I I  lartomosci gospodarcze
CUKIER De A PSZCZÓŁ mały koła gospodyń z Papowa Bi-

Orgauizacje rolnicze wystąpiły skupiegó i Brzozot a.

W ten
zostało
sposób

- prace przełidunkowe w tym porcie 
mogą być róvTnież wyko.iy' ane w

, w,*r7orn-‘go.
NA ■CIEKĄ WSZU Al DłCJE 

16.36 nylu tki kotmiozytr r6w Henryk 
Opieńfki- 

22 0# Pr(-Jt -ymluni..

WARSZAWA II.
14.00 MuzyKa obiado-” a 14.50 „Z  nad­

bałtyckich krajów " -  Konc-irt 15.55 K o n -1

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
12 03 K aKnrert roi.—wkowi i Ddi . 

Anieli BrlemlńskieJ ł Edwarda Reissa.
21.0 HKuncert Inniguricyjny Wariz. 

Tow. Muz.

W ARSZAW A If-

NIA W WARSZAWIE
Komisja do badania zmian kosz­

tów utrzymania w Warszawie u- 
stalira, iż w miesiącu wrześniu w 
porównaniu z sierpniem koszty u- 
trzymania lodziny pracowniczej 
wzrosły n.2 proc.

NOWE GOSPODARSTWA 
ROLNE

W ciągu pierwszego półrocz,1 r.

nocy. Obecnie Urząd MorsKi przy­
stępuje do prac instalacyjnych nad 
oświetleniem ulic.

„PRZEGLĄD GOSPODARCZY 
Zeszyt 20 ..Przeglądu Gospoda.- 

czegu zawiera m. in.: „Przegląd sy-

S ie rża n t turecki z  Antiochii
Za b ił oficera francuskiego

PARYŻ, 22. 10. Agencja Havasa

l4.oo M u zyk a  ob iad ow a . 14.50 K on cert w y n ik u  p r z e p r o w a d z o n e j  a k c j i  K y n k i t o w a r o w e  oraz Kronikę.

tuacji" — t .  R.; „Hutnictwo i prze- donosi, ^ w .Antiochii Ństeł zastrze- 
mvj  i p _7nv Zaolzia" — Jarusz lonY w Czal’,e Plzez s,“r"S I S )  5 w  1—
wiera: N tatki, lynek pieniężny; Cha band, przechodząc mostem w

Antiochii spotkał trzech źałnlerzj tu

Muzyka„Cafó - Club". 22.45 
23.00 Płyty.

STACJA KROTROF .\LOWA 
O.W Spień 1 skrzypce 1.00 l c-y Kur- 

^liski.co 1 Kątskiegn. 2.10 Lekkie plosen-

WTOBŁK. 25. 10 
4LS0 Pieśń „Kiedy -anne wr* ają zorze'

cm dogonili oficera francuskiego wy 
wolu jąc ponowną sprzeczkę, w czs 
„ie Której podoficer turecki dal trz\ 
strzały, ktiue trafiły Chabaua. Po 
przewiezieniu do szalała. Chabaud 
zrrarL

Po incydencie tym batalion turec 
ki został przeniesiony w inne miej­
sce. Władze tureckie wszczęły docho 
.‘zenie co do ol'oliczności towarzy­
szących zbrodni. W stosunku do winbaletowa. ..tworuw hizeta (z P i/y ża ) ,30 itózyka POKAZ PRAC K-»Ł GOSPODlW kupy konserw mięsnych w PoŁ-we. żołnierzy tureckich di winami. Cha-I

popuiarn» (płyty WIEJSKICH W CHEŁMNIE czynione przez importerów franou- baud oświadczył, że złoży skargę u n)'c'1 113i? l,vć zastosowane surowe
a u d y c je  k r ó t k o f a l o w e  Urządzono pokaz rolniczy, prze- , skich. We wrześniu wywieziono^do wyższych władz wojskowych turcc- sanhc)2- Sprawa ta poza tym jest

0.05 priska muzyięa popularna^ 0.25 tworów owocowych i in. oraz robót Francji 409 ton, a w sierpniu 382 kich. Trzej żołnierze tureccy którzy P1'z“CJt!iiotów rozniór: dyplomatycz-„nłlrrttiTiłtT wnr„  ̂JnltM _ «________________  ̂ nUPłl nnmiprlTir r?e -iałT non'z-UIm n..■Uezmy się polskiej piosenki** o 35 Dzień- z motywami regionalnymi. W po- . tony, dzięki czemu całkowity wy- jui  oddalili się, podeszli do stofacecm nyCh Pomi§dzy rządem paryskim 
nik patowego Związku Kolaków r -ak- ^  (V(, ięł,  udzŁiaI 9 kół gospod; ń | wóz tego aHykułi wzrósł 4-kjot„ , „a mosde sie^anta k tÓ K ^ iu o ^  turec,’!'11-

l wiejskich. Czołowe nagrody o trzy- nie, « s----- 1— . . .granicy. I.0C Dawnj humor i 
2 10 Muzyka polsk- w'edzleli o incydencśe; wkrótce po-
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N o w a  n o t a  c z e s k a
wysłana została do Budapesztu

Gen. Svadek grozi aresztowaniem rządu ruskiego
BUDAPESZT, 22.10. Jak infor nie Szwichy powstańcy usiłowali 

mują z kół miarodajnych, mini-1 wysadzić w powietrze moat. Pod 
ster spr. zagr Czechosłowacji  ̂ silnym ogniem piechoty czeskiej
Chvalkowsky wręczył dziś posło­
wi węgieiskieinu w Pradze, V)ett 
Steinowi notę rządu czeskiego, 
zawierającą nowe propozycje 
czeskie w sprawie ustępstw te­
rytorialnych na raecz Węgier No 
ta została dziś wysłana do Buda 
posztu specjalnym kurierem, 
który przybędzie tu koło północy.
Ruś Pbdkaro3c«a w ogn u

UŻHOROD, 22 10. Akcja pow­
stańców węgierskich nie ustaje 
mimo drakońskich meiod, stoso­
wanych przez oddziały armii 
czeskiej. Starcie powstańców z 
armią miało miejsce wczoraj wie 
czorem w okolicy Białej i Bioła 
(rejon Czopu), przy czym oddzia 
ły ezeskie zostały wzięte w 'dwa 
ognie, co zmusiło poszczególne 
jednostki do ucieczki.

Podobne potyczki wydarzyły 
się w okolicy Feledince na tery 
torium słowackim, gdzie są licz­
ne ofiary w ludziach po obu stro 
nach. Koło Berechowa i Hunia- 
dy nocy dzisiejszej powstańcy 
dokonali szeregu napadów na pła 
eówki żandarmów, zabijając kil­
ku z mch. Posterunki, a tal.że 
straże graniczne, zostały obrzu­
cone granatam ręcznymi. W gmi

zmuszone były wycofać się.

Generał czeski grozi 
aresztowaniem rządu
U2HOROD, 2210. W związku 

z ostatnimi komplikacjami, jakie 
wytworzyły się między rządem 
karpatoruskim a sferami wojsko 
wymi Użhorodu, gen. Svatek za­
komunikować miał szefowi kan­
celarii prezesa rady ministrów 
rządu karpatoruskiego. że w wy­
padku ponownego mieszania się 

I rządu karpatoruskiego do spraw 
j wojskowych, oiaz wyciągania 
tych f iktów na forum publiczne, 

i bedzie on zmuszony wydać roz­
kaz aresztowania człoąków rzą­
du, którzy z podobnymi enuncja­
cjami zdecydują się wystąpić.

Rzsfd dsmag* się 
odwołania generała

UŻHOROD 22.10. Karpatorus 
ka rada ministrów postanowiła 
zwrócić sie do rządu centralne­
go w Pradze z żądaniem natych­
miastowego odwołania ze stano­
wiska szefa sił zbrojnych na Ku 
si Podkarpackiej gen. Svadka, 
głównego inicjatora ostatnich

D a lsza  z a m i c h y  zb ro jn e
w  P a le s ty n ie

Powstańcy strzelała do Anglików
JEROZOLIMA, 22.10. (PAT) barykady, ustawione na szosie.

Zamachy zbrojne na patrole woj­
skowe mnożą się coraz bardziej. 
Pud Nablus powstańcy ostrzelali 
wojskowy pociąg prowiantowy. 
W bitwie, która się wywiązała, 
wzięły udział liczne samoloty, 
samochody pancerne i kawaleria. 
Posiłki, która spieszyły angiel­
skim oddziałom 
stał zabity, a 2 ranni 
nie arabskiej jest podobno wielu 
rannych i zabitych

W Galilei powstańcy ostrzelali 
patrol wojskowy, który usuwał

Przy starciu pod Zarnuwa został 
zabity jeden Arab, Podczas re­
wizji dokonywanych w starej 
dzielnicy Jerozolimy został ra­
niony jeden żołnierz. Wojska'bry­
tyjskie przeszukują w dalszym 
ciągu starą dzielnicę Jerozolimy.

W ciągu nocy i wczesnego ran- 
pomocą, zo-i w waikacn z powstańcan i pa­

ja st o- w ca}ej Palestynie 35 zabitych
w tym jeden żołnierz brytyjski. 
W czasie natarcia powstańców na 
kolumnę taborów pod Nablus, po­
legło 32 powstańców arabskich

tturza na Baftyitu
Za to n ę ły  4 o krę ty

TALLIN, 22.10 Wczoraj w pół 
nocnej części Morza Bałtyckiego 
szalała niebywałej siły burza. W 
czasie burty zatonął statek nor­
weski „Bitna", załogę którego 
zdołali uratować marynarze stat­
ku aowieckiego „Torzsin", prze­
wożąc rozbitków do portu talliń 
skiegot

W zatoce Pińskiej zatonęły 2 
żaglowce estońskie: „Aktiw" i

D r  4 e ! t e s z
w Londynie

„Metartus". Załoga zdołała o wła 
snych siłach dopłynąć do brze-
ga.

Jeden ze statków sowieckich, 
który poważnie uszkodzony przez 
burzę, ukrył się w porcie tal- 
lińskim, donosi, że na morzu do­
strzegł tonący statek, którym 
prawdopodobni jest transporto­
wiec szwedzki „flunda“ .

1f-m e ? ro w a  fala
w ooroc inrłauys'awowo
WŁADYSŁAWOWO. 22 10. Na 

skutek zmiany kierunku wiatru ua 
LONDYN 22.10. Dziś w połud- północny przy brzegach otwartego 

nie wylądował na lotnisku w Bałtyku utrzymuje się niezwykle 
Croydor dr. Benesz, w towarzy- wysoka fala. która Drawie na io 
stwie małżonki. | metrów mętrzy się u mols zacl.od-

Benesz pozostanie w Anglii trzy niego portu Władysławowa Wiatr 
tygodnie, po czym uda się do północny przynosi zwykle korzyst- 
Ameryki, gdzie ma objąć Drofesu- ne połowy przyczyni spodziewany 
rę na jednym z uniwersytetów, jest napływ ławic szprotowych. 
Benesz z małżonką po przyjeździe 
opuścił Londyn i udał się w oko­
lice Oxfordu, gdzie pozostawać 
będzie w posiadłości wiejskiej pu­
blicysty angielskiego Wickhama 
Steeda.

Z ł ó ż  ofiarę 
na F .0 .M

pacyfikacji" Ruj! Podkai pac- i ka miała miejsce między min. 
kiej. Decyzja ta zapadła rzekomo | Fencikiem i gen. Svadką w dniu 
w wyniku ostrej kontrweraji, Ja- I wczorajszym.

Czesi ó w izycie  posła Sidora
Niepodległa Słowacja

może liczyć na Polskę
FRAGA, 22. 10. W biuletynie 

agencji „central European Ra­
dio" ukajał się -rtykuł w spra 
wie audiencji posłi Sićor* u miii. 
Beck)

Artykuł donosząc, że przedmio­
tem rozmowy posła Sidora z min.

Niepodleyla Ruś — centrum komunitmu

C z e c h o s ło w a c k ie  l o ż e  SSSSiiS
subsydiowane były przez państwo

RZYJUj 22. 10. „Tribuna za- ponieważ jako niepodległe pań- j ośrodkiem wpływów Lw lązku so-

C« 2=i SZOFER- - PRYUńSKIEGO
n .eszcza korespondencję z Pi agi,' słewko srałaby się ona wkrótce | wieckiego. 
w której informuje, że w r. 1920, ■ 
gdy wojska bolszewickie stały pod :
Warszawą, ówczesny prezydent 
Czechosłowacji Masaryk, przyj­
mując delegata sowieckiego Czer­
wonego Krzyża, Gillersona, o- 
świadc/ył dosłownie:

„Uważam Ruś Podkarpacką a  de­
pozyt Rosf w .rechoaiowacji. Przy 
pierwszej sprzyjającej okazji zwróci- i 
n*y ją w ręce Rosji. Oświadczam to 
panu un Iowo, jako prezydent re­
publiki czechorłuwacl-iej i upoważ­
niam pana donieść o a y t  oświadcze­
niu rządów! morkiet skiemu”.

Kuiiieutując w artykule wstęp­
nym tę deklarację, „Tribuna" pl-
sze, że rozwiązanie masoi.skich: ^  sobotę w perafii Sw. Anto-
lóż czeskich i iłowackich dopro- Die«u Frzy «• Senatorskiej Hf. 
wadziło do sensacyjnych odkryć. 31 odt)yło 8ie Poświęcenie i ot- 
Uja.wnione został-»; ie loże masoń warc?e. bezpłatnej kuchni akade 
skie subwencjonowane oyły orze* micki-j, powstali j staranie.,! Ko 
skarb państw oraz ie nrsoneria n»Letu Opieki nad Młodzieżą A- 
ściśle związana była z Uzecia mię- kademick* przy tejże parąfii. 
łzy narodo wką. I Bo wstanie powyższej plicówki

Beokxcm były najbliższa zamierze­
nia rządu słowackiego w stosun­
ku do W jgior oraz współprace 
Słowacji z Polską stwierdza, iż 
poseł Sidor miał okazję przekoinać 
się, iż rząd polski trwa nadal przy 
swych zamiarach utworzenia 
wspólnej granicy z Węgraim.

W Warszawie podkreśla się, iż 
rząd polski jest przekonany iż
Słowacja winna dążyć do uxytk_ 
nia c-*'ko witej niepodległości. Ko­
ła polityczne przypuszczają w 
związku z tym, iż min. Beck po­
informował posła Sidora, iż Sło­
wacja moie liczyć na pełną pomoc 
Pokki w wypadku, gdyby zdery 
dowala się na niezależny byt pań­
stwowy.

C io t *  Ift-OCMOOOW* 
W»\ZAW»
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Pożyteczna iniclatywd ks. grat. Trzeciaka

1 0 0  o b i a d ó w  d z i e n n i e
dia naib ednic/szych akademików

dratenie Pomoce Akademickie.
Na tle b. ciężkiego położenia 

materialnego szerokich rzesz aka . 
demickich, powstanie placówki, 
która zapewni tej młodzieży, tak 
niezbędny dla utrzymania sił, 
zdrowia i zdolności do pracy wa
runek, jakim jest ciepła strawa, 

Najlepszym tego dowodem jest I Pomocy dla akademików zawdzlę stanowi czyn wielce doniosły dla
urzędowa deklaracja Masaryka.1 cs&ć należy inicjatywie i nłestru społeczeństwa akademickiego.
Deklaracja to oznacza, że Czecho- di&unej działalności ka. prałata Oddali on nie jedną ciężKą tro- ' ry ofiarował zł. t.000 na fundusz

wym zmyśle obywatelskim społe* 
czeństwa Warszawy.

Specjalnie użyteczne w obec­
nym stanie rteczy są onary w 
postaci środków .pozywczyrh,
których ilość decydować będzie o 
rozmiarach udzielanej przez kuch 
nię akademicką oomccy.

W uroczystości tej uczestni­
czyli: wojewoda Jaroszewicz, kuS-

słowacja pragnęła oddać Ruś Pod- S. Trzeciaka, Który przy bezinte- 
karpack* Rosji sowieckiej, aby ta ' resownej wspór racy radcy Izby 
uczyniła z Rusi centrum propa-} Przemysłowo - Handlowej i rad- 
gandy komunistycznej. W chwili, uego miejskiego p. Feliksa Krau- 
gdy problemat Rusi Podkarpac- zego, oraz inż. Z. Polaskiago,
Kiej znajduje się na -porządku 
dziennym, Jest rzeczą bardzo 
wskazaną, — ciągnie „Tribuna"— 
zastanowić słę nad tym zagadnie­
niem w świetle ujawnionycn do­
kumentów. Wyjaśniają one dla­
czego Moskwa sprzeciwia się 
wspólnej granicy polsko - węgier­
skiej. Rus Posiadająca pozory nie­
podległości najbardziej dogadza-

/realizował pomimo bardzo wiel­
kich trudności dawno upragnio­
ną ideę, z ofiarności szeregu in­
stytucji i osób, składających da- 
rj pieniężne i w naturze i dopro­
wadził do utworzenia względnie 
już wyposażonej bezpłatne! jadło 
dajni akademickiej, zdolnej wy­
żywić w pierwszjrm okresie 100 
akademików dziennie. Kwalifika-

skę o byt i umocni niejeano dą­
żenie do osiągnięcia upragnionej 
wiedzy.

Zarówno złożone już dowody e- 
fiarności, jak również nowe, pad 
syłające deklaracje pomocy dla 
kuchni akademickiej, od wielu 
różnych firm i osób, świadczą o 
trafnie wypowiadającym się zdro

obiadowy oraz przedstawiciel© 
senatów uczelni warszawskich, 
członkowie komitetu parafialne­
go i licznie przybyła młodzież 
akademicka oraz goście.

Pośród przedstawicieli prasy 
był obecny Dr. T Gluzińsid, re­
daktor „ABC".

Ż yd zi s u d e c c y
łaby koncepcjom moskiewskim,' ;je na obiady* wydawać będą j 7ll<? Z n a l e ź l i  S C h r O f l i e n i C l  W *  C z e c h d C f l

Francia utworzyła stanowisko
agenta konsmarnego w Burgos

PARYŻ, 22. 10. Sobotnie ranne 
posiedzenie rady ministrów po­
święcone było ćwum zasadniczym 
zagadnieniom: zmianom w służbie 
dyplomatycznej oraz expose pre­
miera Daladier na temat sytuacji 
finansowej i gospodarczej.

Zmiany na placówkach objęły 
przede wszystkim przeniesienie 
dotychczasowego ambasadora 
Francji w Barcelonie p. Labonne, 
cieszącego się dużymi sympatiami 
w hiszpańskich kołacn lewico­
wych, na stanowisko rezydenta 
Francji w Tunisie. Ambasadorem 
w Barcelonie został p. Jules Hen­
ry, jeden z bliższych współpraco­
wników min. Bonnet. Charakterys­
tycznym jest, że rada ministrów)

przewidziam utworzenie stanowi­
ska agenta dyplomatycznego w 
Purgos, tymczasem jeszcze nie 
wyznaczając kandydata.

O ile chodzi o politykę wewnę­
trzną, premier Daladier po zrefe­
rowaniu sytuacji politycznej przed 
radą ministrów, kontynuować ma 
w poniedziałek swoie konsultacje.

Koła polityczne coraz bardziej 
skłaniają się do przypuszczenia, że* 
premier Daladier nie zu :cvduje 
się na rozwiązanie izby lecz tyl­
ko ograniczy się do pizeprowa- 
dzenia dość ograniczonej rekon­
strukcji gabinetu, która miałaby 
nustąpić dopiero po zakończeniu 
obrad kongresu marsylskiego.

PRAGA, 22. 10. Właaze czeskie, 
kontynuują wysiedlanie z granic 
państwa uciekinierów, którzy 
przyoyM z krajów sudeckich. Cho­
dzi główhie o żydów, których kie­
ruje się do ich poprzedniego za­
tniesz! unia.

Fonieważ jednak władze nie­
mieckie nie chciały przyjąć ich, w 
rowach przydrożnych mlęazy . te­
rytorium czeskim a terytorium 
niemieckim siedzi w chwili obec­
nej kilkasei osób. Liczba ich stale 
się powiększ*.. Ludzie ci marzną i

głoJują, bowiem karze się oawet 
tych, którzy przynoszą im poży­
wienie.

Związek czeskich żydów w Pra­
dze wystąpił oficjalnie przeciwko 
osiedlaniu sie na terenie państwa 
czeskiego emigrantów sudeckich 
narodowuści żydowskiej. Władze 
czeskie zatem wyrzucając żydów 
sudeckich w sposób bezlitosny, 
mogą powoływać się nawet na 
stanowisko ich czeskich współwy­
znawców.

W okresie oSet) scyiu

tze rw o n i rozstrzelali
5 księży w Walencji

BILBAO, 22. 10. Według donie-1 
sień z Barcelony, miasto wskutek 
niewystarczającej ilości energii 
elektrycznej jest oświetlane tylko 
częściowo. Dostawa prądu odbywa 
się tylko w godzinach od S do 16. 
W godzinach wieczornycn miasto 
pogrążone jest w ciemnościach.

Terror w Katalonii nie ustaje. 
W Walencji rozstrzelano przed 
paru dniami 5 księży katolickich, 
a w jednym z miasteczek prowin­
cji Aibacefy burmistrza zr kare, 
ze w miasteczku schronili się de­
zerterzy z armii czerwonej.
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